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OD ADMINISTRACJI. 


Wobec kończącego się miesiąca wpraszamy 
J. i. prewameratorów © rychłe odnowienie pre- 
gmeraty, celem unikojęcia przerwy w dostawie 
dze unika. 

j Presemerata kwartalna wynosi na prowiu- 
"di 8 keron, miesięcznie 2'70 b. 

Prenomerata w miejscu bez odnoszenia 2 
dw. za odnoszenie dopłaca się 40 b. 

Wszyscy ngewo przystępający preunmeratore- 
wie otrzymaja za uadesłaniem 20 hal. na por- 
te powieść „MARLY GRNJIJZOJI”, a nadte paczą- 
Ba wychodzącej obecnie powieści W. (elliusa: 
„Widmo zbrodni, pierwsze 11 arkusików. 


GEORG ZE RTT 
Niebezpieczna spółka. 


Go raz żarliwiej rzucają nasi liberali „no- 
we pomosty“, pomiędzy sobą a żydami wszel- 
kich odcieni, i dziś już nie ulega wątpliwośc:, 
20 koalicja liberalno-żydowska idze solidarnie 
k szturmu o krzesła radzieckie. Zydzi jużnie 

tielą się jak dawniej na kahalnych i niezawi- 
„gych, aie przeszli wszyscy pod komendę dra 
ssa, który został także ponownie wodzem 
partji liberalnej grupującej się około „N. Re- 
formy*. Polityczne podziały wśród żydów oka- 
zały się wogółe wesołą komedją. Jakież to 
zacięte polemiki toczył dr. Gross z kahalnika- 
nikami! jak im wygrażał, jak ich nicował, prze- 
drzeźniał! A dziś” — dziś kahalnicy i „niezawi- 
Sli“ połaczyli się wjedną zwartą wyznaniową 
"grupę i zapomnieli zupełnie o wszystkich róż- 
nicach politycznych. Połączył ich jedynie i wy- 
łącznie interes żydowski; nie dbają ani o po- 
stępowość. ani o konserwatyzm, hasła i pro- 
„gramy są dla nich obojętne: widzą przed so- 
bą wspolny, ws: ny, żydowski cel, zjednoczo- 
nemi siłami dążą do niego. 

Takie stanowisko żydów, powinno chrze- 
ścijan pobudzić do jedności i zgody; bo prze- 
tięż przemoc żydowska zagraża całemu pol- 
skiemu społeczeństwu, nie poszczególnym je- 
ge warstwom, czy pe A Tymczasem libe- 
ralni zamiast dążyć do zbliżenia na gruncie 
narodowym, otworzyli szeroko ramiona na przy 
Jęcie żydów. 

„N. Reforma“ dokonała nowego zwrotu. 

Przed reformą wyborczą była radykalną, 
prawie socjalistyczną. bezwyznaniową, na pół 
łydowska, a przy tem wszystkiem propagowała 
krzykliwy patrjotyzm najgorszego gatunku. Po 
“ynnej secesji konserwatywnej, kiedy klice 
liberalnej uśmiechnęła się nadzieja zdobycia 
przewagi w Radzie miejskiej. dziennik liberal- 


ny zmienił grnntownie barwę, stał się prawie 
konserwatwnym, wyparł się dra Grossa i ży- 
dowskiej niezawisłości, do tego stopnia, że 
przy wyborach do parlamentu popierał p. Sa- 
rego przeciw drow: Grosgowi. 

Minęły wybory, liberalni umocnili swoją 
pozycję, i „N. Retorma* powróciła odrazu do 
swoich dawnych ideałów, do socjalizmu i dra 
Grossa. Ba, nawet rzuca pomosty do sjonistów, 
na których do niedawna ciskała gromy... ale 
pomoc żydowska jest iberałom koniecz na dia 
utrzymania się przy władzy, dla zatrzymania 
posad już osiągniętych, dla zdobycia nowyeh, 
i oto poświęca się interesa narodowe, depce 
wszystkie tradycje starej polskiej stolicy i od- 
daje się w ręce żydów decyzje o najważniej- 
szych sprawach miasta i społeczeństwa... 

Gruby egoizm partyjny jest także dowo- 
derm niskiej kultury i braku politycznej sumien 
ności. To też obywatelstwo krakowskie było- 
by chyba do najwyższego stopnia zaślepionem, 
gdyby nie dostrzegło niebezpieczeństwa gro- 
żącegojmoralnym i materjalnym interesom miasta 
ze strony żydowsko-liberalnej spółki i nie po- 
krzyżowało jej planów. 


Korespondencja. 


WIEDEN, dnia 26 marca. 

Pierwsze posiedzenie Izby posłów zapo- 
wiedziane jest na dzień 2 kwietnia. W tym 
dniu rozpocznie się więc sesja wiosenna par- 
iamentu i potrwa z dłuższą prezrwą Świątecz- 
ną i z przerwami podczas ewentualnych sesji 
sejmów krajowych aż do lipca br. 

Na porządku dzienBym pierwszego posie- 
dzenia Izby znajdują się sprawy niezbyt aktu- 
alne i wcale nie nagłe. Wobec obecnej sy- 
tuacji politycznej i niezawodnych nagłych wnio 
sków, naznaczony na 2 kwietnia porządek 
dzienny nie przyjdzie rychło pod obrady lzby. 
Pojęcie „wniosku nagłego“ w parlamencie au- 
stryackim doznało daleko idących zmian i 
dzisiaj nie odpowiada już wcale temu, co sa- 
ma nazwa wyraża. 

Porządek pierwszego posiedzenia obejmu- 
je jakiś wniosek komisji sądowej, następnie 
sprawozdania komisji dla nietykalności posel- 
skiej i drugie czytanie wniosku d-ra Luegera 
o utworzeniu fundącyi jubileuszowej w kwocie 
100,000.000 koron na zakład dla ubezpiecze- 
nia na starość i na wypadek niezdolności do 
pracy. Na ostatniem miejscu znajduje się 
wreszcie dyskusja nad mianowaniem p. Abra 
hamowicza ministrem dla Galicji. Ten o- 
statni punkt porządku dziennego czeka ”ałat- 
wienia już od listopada 1907r. Zdaje się jed- 
nak, że nie doczeka się swej kolei. Nikomu 
zreszta nie spieszy się omawiać teraz sprawę 
której aktualność i znaczenie polityczne nale- 
ża już do odległej przeszłości. 

Według porozumienia się wszystkich wiel- 
kich stronnictw parlamentarnych zgłoszonym 
zostania na pierwszem posiedzeniu Izby wnio 
sek nagły o zezwolenie rządowi na pobór re- 
kruta w normalnej wysokości. Tylko bowiem 
w . drodze wniosku nagłego może obecnie 


być uchwalonym kontyngent rekruta. Po- 
bór wojskowy rozpocznie się więc dopiero 
pe świętach Wielkanocnych. 

Po kontygencie rekruta przyjdą debaty; 
nad innymi wnioskami niby nagłymi, wsród 
których znajdzie się oczywiście i sprawa Wahr- 
munda. Nie należy zresztą zapominać, że Iz- 
ba obradować będzie zaledwie kilkanaście dni 
około bowiem 15 kwietnia rozpoczną sie już 
jej ferye świąteczne. 

Komisja budżetowa obraduje dotąd z nie- 
słychaną powolnościa. Prezydent gabineta dv 
kłada wszelkich sił. celem przyśpieszenia jej 
obrad. Oprócz bewiem długiego szeregu po- 
zycyi ministerstwa oświaty, nad którymi zą- 
mierza jeszcze przemawiać około 50 mawców 
w komisji (niektórzy z nich po dwa i trzy ra- 
zy), pozostaja jeszcze komisji do załatwienia, 
budżet ministerstwa sprawiedliwości, a dysku: 
sja nad tem ministerstwem znowu da sposob- 
ność Czechom i Niemcom do wygłaszania dłu 
gich mów o równo-czy nierównouprawnieniu. 
języka czeskiege w sądach czeskich. Jeżeli 
tempo obrad komisji budżetowej i nadal bę- 
dzie tak powolną jak obecnie, to wątpić nale- 
ży, czy do końca czerwca budżet na rok 1900 
zostanie w plenum [Izby załatwienym. Może 
więc będzie musiała Izba przedłużyć prowizo: 
ryum na kilka jeszcze miesięcy. Jeżeliby bud- 
żet przyszedł pod obrady pienum Izby dopie- 
ro gdzieś w jesieni, to oczywiście cała korzyść 
jaką daje prowadzenie gospodarki państwowej 
według jasnego planu finansowego byłaby zu- 
pełnie straconą. Mielibyśmy tu niesłychany a 
Smutny wypadek w parlamentarnie rządzonych 
Da simęchĄ że budżet uchwala się przy końcu 
roku. 

Nie można się zresztą zbytnio dziwić po- 
wolności obrad komisji badżetowej. Gadatli- 
wość jej i rozwlekłość dyskusyi mają do pe-- 
wnego stopnia usprawiedliwienie w charakte- 
rze politycznym Izby. Obecny parlament ma 
za wiele stronnictw, a nie ma stałej i jednoli- 
tej większości. Przy obradach nad budżetem 
ujawniają się wszystkie niezadowołenia, żale i 
żądania stronnictw, żadne z nich bowiem, jako 
nie posiadające znacznie jszego wpływu w rzą- 
dzie, nie chce pozbawić się sposobności wy- 
korzystania dyskusyi budżetowej do wywarcia. 
na ten rząd nacisku w duchu swych postula-, 
tów. W parlamentacł: obcych, stronnictwa t. 
zw. rządowe wywierają ten wpływ na rząd za 
pośrednictwem swych reprezentantów w gabi- 
necie lub w konferencjach z prezydentem ga- 
binetu. Nie zabierają zaś czasu w dyskusji 
budżetowej, nie chca bowiem osłabiać rządu 
ujawnianiem swego niezadowolenia, ale ow- 
szem na zewnątrz gorliwie manifestują swą 
jednomyślność z rządem. 

A w Austryi? Patrzymy codziennie na' 
zjawiska zupełnie inne. Do większości rządo- 
wej należą agrarjusze czescy, ale naczelna 
ich władza w Pradze grózi odwołaniem Prasz. 
ka z gabinetu, należą miodoczesi, ale dr Kra-' 
marz pisze w swym organie, że po raz ostat- 
ni godzi się na rezolucyjne załatwienie kwes-' 
tji drugiego uriwersytetu czeskiego. Katolicy 
czescy zapowiedzieli opozycję przeciw gabine- 
towi, chrześć-społeczni niedwuznacznie daja 
wyraz niezadowoleniu z ministra d-ra Marche 
ta itd, Nie mą partyi w Izbie posłów, któraby 
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miała bezwzględne zaufanie do rządu, żad- 
na nie wierzy w jego trwałość i żadna nie 
zrzeka się korzystne) roli niezadowolonej z 
niego. To niezadowolenie znajduje wyraz w 
długich mowach budżetowych. Nie pozostaje 
tu bez wpływu aczywiście i wzgiąd na .Sza- 
nownych wyborców". Dla nich praeują po- 
słowie nad długiemi wielce opozycyjnemi mo- 
wami. W kołach dziennikarzy opowiadają so- 
bie, że gdyby nagle zastrejkowali sprawozda- 
wcy dziennikarscy i steno grafiści biura kores 
pondencyjnego, to dyskusja budżetowa zakoń- 
czyłaby się juź od dni kilku. W niemieckim 
Reichstagu podczas strejku dziennikarzy, 12 
mowców zrzekło sie w jednym dniu głosu, a 
słynny retor Bebel swą mowę wypracowana 
na kilka godzin skrócił do 10 minut. 

Austryaccy politycy skrocihby się jeszcze 
bardziej. 


Mikołaj II i jego kamarylla. 


L 


Niedawne pogłoski o dymisji Stołypina i o 
przeszkodach, z jakiemi musi walczyć obecny 
prezes rosyjskiego gabinetu, zwróciły znów u- 
wagę na faktycznych kierowników rosyjskiej 
nawy państwowej, na kamarylię dworską. Ona 
dzierży niepodzielnie ster rządów, bez względu 
na to, kto oficjalnie jest kierownikiem polityki 
państwowej, ona obaliła nienawistnego autora 
manifestu konstytucyjnego Wittego, ona i te- 
raz kopie dołki pod zbyt, jej zdaniem, liboral- 
ńym Stołypinem. AR 

Przyjrzyjmy się tej kolekcji figur, które 
odegrały i odgrywają tak wielką rolę w dzie- 
jach bezprawia, poznajmy doradców rosyjskie- 
go antokraty, cara Wszech Rosji i 140 miljo- 
nów niewoluików. 

Niektórzy sadzą, że Mikołaja II nie można 
czynić odpowiedzialnym za rządy jego kama- 
rylli, że jest on bezsilnym wobec wielkich 
książąt, swej rodziny 1 dworu. Ale wiadomą 
jest rzeczą, że po 13 latach panowania car 
„zreformował“ swój dwór i wybrał swych fa- 
worytów. Autokrata może być kreaturą swe- 
go otuczenia tylko w ciągu pewnego czasu. Po 
18 latach panowania Mikołaj II sam stworzył 
swe Środowisko. Car lubił starych radców 
reakcji, których otrzymał w spadku po 
swym ojcu: swego wuja Sergjusza, ministra Si- 
piagina, hrabiego Ignatjewa. Bał się Plewego* 
który, zanim car ujął zupełnie wodze pano- 
wania, owładnał kierewnictwem policji tajnej 


- 


60) jerzy Olnet. 


Osłatnia miłość. 


-- Mlboż ja wiem dokładnie, co mam o nim 
myśleć? Ale właśnie dochodzimy do pomyśinege 
rozwiązania tej zagadki, które pan m: wskazałeś. 
Paweł de Cravant jest zakochany w Łucyt, chce 
ją zaślubić a ona, po długiem wahaniu. zgadza 
się na jego zamiary. 

— Oświadczyła ci to? 

— Przed chwilą... Żąda tykko, aby nie było 
mowy o tem, aż do dnia jutrzejszego. 

— Dlaczego? 

— Chee oswoić sig 2 
zmiany w swem życiu. 

m Więc nie zgadza się dobrowolnie 
— Nie wie sama, co jej się podoba lub niepodoha. 
Przestrasza ja myśl małżeństwa, mąż ją uspokoi. 

Margrabia zamyślił się. Twarz jego nagle 
spoważniała. W tej zwłoce czasu. wymaganej 
przez Łucyę. przeczuwał coś innego, aniżeli ka. 
prys młodej dziewczyny. łuewi nie uważał ani 
za płochą. ani za zdolna do zdecydowania się 
na małżeństwo z konwenanśu. 

Przeniku4ł on tę naturę dumna, zdolną do 
wszelkich gwałtów i porywów szlachetnych, lecz 
niedostępną uczuciom pospolitym. Gdyby Paweł 
de Cravant nie umial pozyskać jej miłości, gdyby 
namiętność n.e skłoniła jej do zostania żoną, nie 
zgodziłaby się nigdy na to małżeństwo. jedynie 
dla przypodobaniu sę Minie i pozyskania stano. 
wiska w świecie. Gdyby serce jej zabiło żywiej, 
dla tego ładnego chłopca. próżnego i głośnego 
w brzęczący dzwonek, nałeżałaby do niego Lecz 
nigdyby go nie zaślubiłą bez miłości. 

W tem było coś innego. Jakiś wykręt, 
fortel aby uniknąć prześladowania żony. lub 
mein Albowiem łncya mudiała znajdować się 


myślą tak ważnej 


i skutkiem tego zajał pozycję niezdobytą w 
rządzie despotycznym. Rewolucja zmiotła te 
osobistości.., Lecz car zastapił je innymi reak- 
cjonistami. 

Mikołaj II jest niezwykle zazdrosny o po- 
pułarność ministrów. Dla tej popularności, 
jaką zdobył minister Swiatopełk-Mirski, usunął 
go od władzy. Nienawidził zawsze Wittego, a 
tolerował go tylko dłatego, źe ten minister, 
zręczniej od innych, umiał zdobywać złoto, 
miljardy w Niemczech i we Francji, 

Wszyscy obecni faworyci carscy są skraj- 
nymi reakcjonistami. Najwymowuiejszym jest 
fakt, że utytułowani kierownicy czarnosecino- 
wego „związku ludzi rosyjskich", Szczerbatow, 
Apraksin, Konownicyn, jen. Bogdanowicz maja 
stały dostęp do dworu. Ludziom „osławionym“ 
okrucieństwami, jak Kaulbars, Meller Zakomel- 
ski, Herszelman, car wydaje na łup poszcze- 
gólne prowincje i miasta. 

vupracowanie nowych praw, z jakiemi ma 
wystąpić rząd, car powierza takim reakcyjnym 
prawnikom, jak Goremykin, Stiszinskij i Dur- 
nowo, a zdobyli oni zaufanie cara nie przez 
swą umiejętność, ale z powodu ich znanych 
dążności reskcyjnych. Chcąc uzyskać dostęp 
do cara, trzeba zdobyć łaskę jego najulubień- 
szych faworytów, jak książę Orłow i sekretarz 
carowej ks. Putiatin. Tego ostathiego otrzy- 
mał Mikołaj II w spadku po swym stryju Ser- 
gjuszu, który zginął w Moskwie od bomby re- 
wolucyjnej. 

W otoczeniu cara znajduja się niekiedy 
osokistości postępowe, o szerszym nieco po- 
glądzie, ale te nie wywierają nań prawie żad- 
nego wpływu. Car nie może znieśc przytem 
obok siebie jednostek o wyższej inteligencji, 
Jego prawdziwymi ulubieńcami są zawsze lu- 
dzie w gruncie rzeczy ograniczeni. 

Cechą przeważającą w charakterze cara 
jest niezwykła miłość własna, zupełna hyper- 
trofja własnej osoby. Ta cecha znajduje od- 
bicie w jego światopoglądzie politycznym. Dla 
cara jego własne pragnienia i dobrobyt olbrzy- 
miego państwa — są identyczne. Zachowanie 
„samodzierżawja*. zabezpieczenie bogactw i 
potęgi swej rodzinie, swym doradcem i urzęd- 
nikom, słowem wykonawcom jego woli, utoż- 
samia on z dobrobytem zamieszkujących pań- 
stwe ludów. Pogląd naa wyraz prosty. Car 
uważa Rosję za Swą prywatną własność. 

Podczas wojny car powiedział -— pisze 
książę Urusow w swych pamiętnikach — że 
odczuł ataki Japończyków, jakby ukłucie pchły, 
że był bardzo zadowołony z wojny, ponieważ 
dzięki niej wzmoże się uczucie patryjotyczne, 
i zniknie opozycją przeciwko rządowi. 


w nieznośnówm położeniu. pomiędzy rozjątrzoną 
miłością Armanda. a skrytą zazdrością Miny. 
Przyrzekł sobie zbadać de głębi aktorów tego 
zawikłanego dramatu, znaleźć pobudki ich dzia» 
łań i starać się rozwiązać tę intrygę, aby jedna 
strona nie uważała Się za zbyt nieszczęśliwą. 
druga zaś za zbyt poświęcającą się 

A więc, droga moja przyjaciółke, jeżeli bę- 
dzie małżeństwo, zaśpiewamy hymn weselny -— 
rzekł. — Tylko nie grzesz zbytkiem ufności. 
Czekajmy końca. Wszakże pewien jestem, zna- 
jąc dobrze Armanda, że jeżeli Łucya zostanie 
żoną Pawła, nie podniesie nawet oczu na nią. 


Koniec dnia upłynął wesoło. Hrabia po- 
wrócił na obiad. Państwo Tresorier, Firmont, 
pani de Jęssac i Paweł wybrali się razem uży- 
wać przyjemności spaceru pe wybrzeżu w Trou- 
ville i przybyli ztamtąd z różnemi newinami. 
Panna Andrimont ukazała się także okeło siód- 
mej w towarzystwie ogromnej i nieśmiałej miss 
Griffith, dla Której męczarnię było znajdować 
się na obiedzie u Fontenayów. Dziewczę w 
białej sukience. chociaż nieco blade. promienia- 
ło pięknością. Udawała wielką swobodę umysłu 
i mówiła z nerwową żywością, dla zamaskowa- 
nia wewnętrznego niepokoju. Pod koniec wie- 
czoru miała zamiar oznajmić o swoim wyjeździe 
do Anglii, jaskolwiek z prawdziwem udręcze- 
niem przewidywała wybuch najróżnorodniej- 
szych uczuć, jakie wywoła tem postanowieniem. 


Margrabia de Villenoisy, siedząc obok, 
wszezął z nią rozmowę. Stary dyplomata obrał 
przedmiot wielce niebezpieczny, lecz jeden 2 
najżywotniejszych, wybór męża i następstwa 
tego wyboru, i dowodził, że niema w życiu 
tak krytycznego położsnia, z któregoby przy 
pewnym zasobie odwagi i inteligencyi nie moż- 
na się było wydostać. 


— Masz pan słuszność — odezwało się 
dziewczę —- Niegdyś ojciec mój opowiadał mi, 
jak zawierane są małżeństwa między złoczyń- 
cam! w koloniach poprawczych. Przybywała 


Rzeczywistość srogo zaprzeczyła tym prze- 
widywaniom. 

Car Mikołaj sympatyzuje szczególniej z kie- 
rownikami „związku prawdziwych Rosjan“ i 
chętnie otacza się niemi. Przewodniczący 
Związku hr. Konownicyn był adjutantem gene- 
rał-gubernatora Kaulbarsa, ten zaś był człon- 
kiem komitetu wykonawczego Związku, któ- 
rego posiedzenia odbywały się często w jego 
pałacu. Siostra Kaulbarsa jest żoną hr. Sta- 
kelberga, mistrza ceremonji i ulubionego part- 
nera carskiego w grze w karty. To też bez- 
wątpienia z tego powodu niedawno car, ozdo- 
biwszy swą pierś odznakami Związsu narodą 
rosyjskiego przyjął deputację odeską pod prze- 
wodnietwem burmistrza Protopopowa. 

Stołypin wyjaśniał niedawno carowi, że 
więcej niż połowa członków Związku rekrutu- 
je się z przestępców kryminalnych a na 100 
członków uiema nawet 1 pre. ludzi ukształco- 
nych. Car napisał na raporcie Stołypina: 
„Związek jest najlojalniejszym ze wszystkich 
stronnictw i najużyteczniejszym dla rządu. 
Trzeba być cierpliwym i dać mu czas doudo- 
skonalenia się i poprawy“. A delegacji Związ- 
ku, która prócz odznak złożyła mu adres, Mi- 
kołaj II odpowiedział: „Podziękujcie w mojem 
imieniu wszystkim Rosjanom, którzy przyłą- 
czyli się do Związku ludzi rosyjskich“. 


distrjazatja polska. 


(Z sali odczytowej). 


Prof. Sobieskiego „Pessymizm i optymizm 
w historjozofji polskiej“ zgromadził wczoraj w 
auli Uniw. Jagiel. liczną publiczność. 

Odwracając znane twierdzenie: historja 
magistra vitae i mówiąc, że właśnie 
teraźniejszość jest mistrzynią historji, prelegient 
wskazał na właściwę źródło pessymizmu i o- 
ptymizmu w  historjozofji. Twierdził on że 
historycy, nejbardziej bezstronnymi być usiłu- 
jący, ulegają jednak wpływowi swej epoki, 
warunków politycznych wśród których żyją, 
stanowi i psychologii współczesnego im spo- 
łeczeństwa i te to czynniki wpływają na ufor- 
mowanie się ich pogladów historjozoficznych. 
W dalszym ciagu zajął się prelegent wykaza- 
niem wpływu tych czynników na kierunki 
historjozoficzne w historji polskiej. 

Prelegient ujął i scharakteryzował tylko 
nowszą epok.: naszej historji, której źródła 
tryskaja na emigracji po r. 1830-—$1, a wyra- 
žne kierunki ukazywać się zaczynają po wy- 


gromada skazanych obojga płci. Przedstawiają. 


ich sobie wzajemnie i żenią morderców ze zło- 
dziejkami. I podobno niema tam o wiele wię- 
cej złych małżeństw, aniżeli w Europie, gdzie 
uczciwi ludzie wchodzą z sobą w związki mał- 
żeńskie. Tam przynajmniej wiedzą odrazu, cze- 
go się mają spodziewać ı nie narażają się na 
bolesne niespodzianki, rozczarowania i ga- 
wody. 

— Posunęłaś pani moje dowodzenie, aż do 
paradoksu — podjął margrabia. — Czy sądzisz 
pani, że człowiek, obdarzony wielkim zasobem 
rozumu i woli, może zaŚlubió, bez obawy, ko- 
biete płochą i próżną, choóby nawet był pewny, 
że jest przez nią kochanym? 

— Sądzę, że człowiek taki resztę życia pę- 
dzić będzie w bezustannej walce z troskami i 
zmartwieniami, jakie może mu sprawió płochość 
kobiety. Lecz dlaczegoż bierze na siebie taki 
los, jeżeli nie jest zmuszony? 

— Może go pociągnęła miłość, okazywana 
mu przez tę kobietę? 

— Kochanym był! — podchwyciła panna 
Andrimont. — O! to jeszcze mało! 

Margrabią spojrzał na nią przenikliwie, po 
czem odparł żywo: 

-— Gardzisz pani miłością! Albo sama nie 
jesteś kochaną? 

Na te słowa łucya uśmiechnęła się ozięblą. 

~- Kochaną? — odparła — Są niemi wszy- 
stkie kobiety. pocz rzadko która z nich kocha 
ną jes$ tak, jakby chciała. 


— Cey mógłbym byó tak szczęśliwy, abyś- 


mi pani raczyła powierzyć swe zapatrywania w 
tym względzie? 

— Ząda.pan odemnie całego programu — 
odpowiedziała panna Andrimont, tonem szyder- 
czym, 

„i (Dalszy ciąg nastąpi} |; . 
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padkach r. 1846—48, Optymizm naszej histo- 
rłozofji urodził się na emigracji i rzecz to bar- 
dzo naturalna: ludziom, żyjącym na wygnaniu, 
zdela od kraju, musiał się ten kraj i ludzie 
wydać piękniejszymi, lepszymi, silniejszymi, a 
stąd i sąd o siłach, zasobacłi życiowych, o 
przyszłości Polski musiał wypaść dodatnio. O- 
ptymizm ten przeszczepiony został na grunt 
krakowski i tu znałazł swój wyraz jeszcze w 
broszurze W. Kalinki „Jaką dawniej była 
Polska". 

Lecz powoli warunki, w jakich znajdowa- 
ła się$i jakie wytworzy ta część Polski, a spe- 
cjalnie Kraków, zaczęły wywierać swój wpływ. 
Rzeż 46 r., upadek republiki krakowskiej, któ- 
ra do tej pory Stanowiła jedyną oazę wolno- 
Ści ms ziemiach Polski, sam stan Krakowa, 
po tych wypadkach, jego powolne zamieranie, 
ciążenie nad miastem Wawelu, tego Akropo- 
Ka Polski, odartego obecnie ze swej chwały i 
blasku, nastrajały pessymistycznie Kalinkę, któ- 
ry dochodzi później do tego, że twierdzi, iź 
up. konstytucja 3 maja nic dla włościan nie 
zrobiła. W ogólnym zaś swoim poglądzie na 
przeszłość naszą twierdzi „upadku Swego Po- 
lacy sami sa sprawcami.“ Pessymizm Kalinki 
przejął i spotęgował jeszcze Szujski. Pessyv- 
mizm ten i smutek występują zarówno w hi- 
storjozofji jego, jak i utworach poetyckich i 
dramatycznych, w najdosadniejszy swój wyraz 
znajdnją. w twierdzenia, że „naród nasz naj- 
nędzniejszym stał się łazarzem.* 

Najskrajniejszym wyrazem pessymizmu hi- 
storycznego Szkuły krakowskiej było dzieło o 
dziejach Polski Bobrzyńskiego, powstałe pod 
wrażeniem klęsk 1863 r. i klęsk Francji, tej 
wiby ostatniej naszej nadziei—w wojnie z Niem- 
cami. Podczas gdy Kalinka złe w przeszłości 
naszej widzi w braku zasad etycznych i zanik 
konstatuje dopiero od wieku 18-stego, gdy Szuj- 
ski przyczyn upadku szuka to w huamsnizmie, 
to w barbarzyństwie, którem przesiąkaliśmy 
<d' Wschodu, Bobrzyński przyczyny upadku szu- 
ka w chorobach przeszłości naszej, a za naj- 
ważniejszą z tych chorób uważa anarchię, nie- 
zdolność narodu polskiego do tworzenia silne- 
go państwa. 

Odpowiedź i przeciwwsgę tych pessymi- 
tycznych pogladów, stanowiła szkoła opty:nis- 
tyczna naszej historjozcfji, powstała w War- 
Szawie. I tn działały warunki otoczenia. War- 
szawa zuajduje się w centrum Polski, podczas 
gdy Kraków leży na kresach; Kraków jest o- 
bjektem najazdu wysokiej kultnry niemieckiej, 
która ciągie akcentuje naszą „minderwertię- 
keit“ — Warszawa stoi wobec kultury rosyj- 
skiej, niższej. Stąd pochodzi to uwydatnione w 
szkole historycznej, którą możnaby nazwać 
warszawską, przeświadczenie © żywotności 
narodu, o jego posłannictwie cywilizacyjnem i 
wiara w przyszłość. Przedstawicielammi tej szko- 
ły historycznej byli Korzon, Smoleński, Rem- 
bBowski i inni. 


W moim rodzinnym starym domu, przypo- 
minającym kącik starożytnego Wschodu w 
mglisty, szary dzień wiosenny, o zmierzchu, 
przez ciemne, zapuszczone do połowy rolety 
prześlizgnął się smutny promień zachodzące- 
go słońca i przeciął długim pasmem światła 
ciemność pokoju. , 

Od fałd czerwonego aksamitu, haftowane- 
go w złote rysunki archaiczne, oddzieliło się 
coś maleńkiego, jakby przyciągnięte owym 
odbłyskiem umierającego dnia.. 

Wpłynąwszy w pasmo światła, mól-moty- 
lek, ten ledwie dostrzegalny drobiazg, zaczął 
radośnie wić się, zataczać koła. 

Kilka miesięcy temu, gdy płynąłem po wo- 
dach chińskich, ten motyl-mól był jakimś 
wstrętnym robaczkiem maleńkim, pożerającyn 
w ciszy, w wiecznej ciemności, i w wiecznem 
milczeniu mego domu, tkaninę cennego aksa- 
mitu. 

A dzisiaj nowe życie ^lśniło ten pyłek, u- 
Plo, radość biła od niego! Maleńka przestrzeń 

wiatła zdawała mu się byś bezkresem, umie- 
rający promień zachodzącego Słuńca — ośle- 
Rra błyskawicą. Godzina ta była godziną 
© młodości, godziną miłości, celem i wień- 
em calego istnienia dawnego robaczka. 
„Szybko, zawrotnie, w upojeniu radością 
<a poruszał pokrytemi jedwabistym pył- 
skrzydełkami, zakreślając fantastyczne 


Zapasy te pessymizmun i optymizmu w | kowa w kwietnie:.członek wydziału dr. Were- 


dziejach pisanych jeszcze się nie skończyły, bo 
nie skończyły się i w dziejach rzeczywistych. 

Historjae nasza spokojnym pójdzie torem 
skoro dzieje rzeczywiste, losy narodu naszego. 
stworzą dla niego realna podstawę, grunt rze- 
czywistości. W każdym zaś razie, teraźniejsze 
próby, poszukiwania i wahania prowadzą do 
poznania istoty dziejów naszych. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 27 marca 148 r. 


— Kaiendarzyk kościelny: Dzis w piątek 
Pięciu Ren Pana Jezusa, Jana Damasceiskiego pustel- 
nika, w sobotę Jana Kapistrana i Sykstusa papieża, 

— Kalendarzyk astronomiezny: Wschód sloń- 
oa rozpoczął się dziś o godz, 5 minut 28; zachód przy- 
pada o godz. 6 min. 2; dlugość dnia godz. 12minnt $4- 


Kalendarzyk piątkowy. 
Dzis, d. 27 marca. 

Teatr miejski: Zamknięty. 

Odezyty: „0 Bismarku“ Stefan Natan- 
Son w auli szkoły realnej o g. 5 wieczór. 

Posiedzenie wielkiego wydziału po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie o 
godz. 6 wieczór. 

Teatr Kineton: trzy przedstawienia 


kinematogrsficzne. 

Cyrk Edison: przedstawienie kinemato- 
graficzne. 

Chromototoskop (przy ul. Fłoryań- 


skiej) „Południowa Rosja“. 


— REKOLEKCJE. W kościele św. Barba- 
ry odbędą się pod przewodnictwem X. Tuszo- 
wskiego T.J. rekolekcje dla panów z następu- 
jacym porządkiem: w poniedziałek 30 marca 
© godz. 7 wieczór, nauka piarwsza po której 
błogosławieństwo Najśw. Sakramentem; we 
wtorek, środę, czwartek, piątek i sobotę o godz. 
7 wieczór nauka, po której błogosławieństwo; 
w niedzielę 5 kwietnia o godz. 7 rano Msza św 
i wspólna Komunia św., poczem udziełonem 
zostanie błogosławieństwo papieskie. 


— WIELKI KRAKOW. Wydział krajowy 
zawiadomił Prezydjum miasta Krakowa, że nie 
załatwione przez Sejm ustawy o przyłączeniu 
do Krakowa sasiednich gmin, zostaną pono- 
wnie wniesione na tegorocznej sesji sejmowej. 
Zarazem zawiadamia Wydział krajowy, że dla 
podjęcia rokowań z reprezentantami powiatów 
krakowskiego i wielickiego, przybędą do Kra- 


Bez namysłu, odruchowym rzutem dłoni 
rzuciłem go naşziemię. Na czerwonym, wcsho- 
dnim dywanie ponownie zacząłem oglądać to 
maleńkie ciałko, wijące się w kurezach przed- 
śmiertnych. I z współczucia, chcąc pomódz 
mu bez długich męczarni odejść w bezkres y 
niebytu, nastąpnięciem nogi przerwałem jego 
mikroskopijna agoniję. 
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W Ko nstantynopołu w taki sam pochmur- 
ny dzień kwietniowy szedłem po moście dres 
wnianym, łączącym Stambnł z Pera; zapadał 
zmierzch mglisty i smutny, jak dzisiaj. Wszy- 
sey żebracy, załuduiający tę część miasta, by- 
li na swoich miejscach, wzdłuż barjer mostu 
ciągnał się szereg znanych twarzy: ślepcy, 
kalecy, idjoci, zjadani przez rany. Pomiędzy 
nimi znajdował się nieszczęsny chłopiec Z 
pokręconemi rękami, z choremi, gnijącemi o~ 
czami. Codziennie leżał nieruchomo na kupce 
łachmanów na brzegu chodnika. apatyczny, 
nieruchomy. Z tyła za nim ulokowała się sta- 
ra matka, wystawiając na pokaz sine resztki 
obu nóg, odciętych po kołana. 

Z pieszczotą w głosie, beznoga kobieta, 
zawołała do siebie chłopca, mówiąc doń po 
turecku: 

— „Chodź tu, Machmud! Chodź, włóż 
pasoz, Prędzej, wiatr wieczorny jest chło- 
ny. 

Pokornie powstał i poszedł do niej. Płaszcz 
jego wschodni był mały, Stary, z jakiegoś nie- 
określonego koloru materjału w pasy. Matka 
podawała mu te łachmany, a on wyciągał do 
niej swe nieszczęsne, sparaliżowane ręce. 

Nagłe, nie zdążywszy nawet włożyć dru- 
giego rękawa, wyrwał się matce, porwany na- 


szczyński i sekretarz H. Schworn. Wydziały 
powiatowe zawiadomione zostaną o terminie 
przyjazdu tych delegatów. 


— NOWY PASTOR w KRAKOWIE. Naj- 
wyższa ewangelicka Rada kościełna w Wie- 
dniu, zatwierdziła wybór pastora Karola Mi- 
chejdy na proboszeza-ewangelickiej gminy w 
Krakowie. Instalacja nowego proboszcza od- 
będzie się w niedzielę Palmową, dnia 12 kwie- 
tnia b. r. w tutejszym kościele ewangelickim 
św. Marcina. 


— Z ZYCIA CECHÓW. ‘Na walnem zgro- 
madzeniu Cechu krawców odbytem w dnin 86 
marca b. r. w sali Rady miejskiej, zgłosił swo- 
ją rezygnację p. Aleksander Kalczyński, jako 
starszy cechu. Walne zgromadzenie rezygna- 
cję jednomyślnie przyjęłoi p. Aleksander Kal- 
czyński przestał być starszym Cechu. 

P. Kalczyński był wielkim protektorem ży- 
dów i dopuszczał do cechu jednostki zupełnie 
nie ukwalfikowane. 


— IX POGADANKA PEDAGOGICZNA od- 
była się w niedzielę, staraniem sekcji odczyto 
wej „Ogniska* nauczycielskiego, krakowskie- 
go, w szczelnie zapełnionej rodzicami i nauczy- 
cielstwem auli ł szkoły realnej. Referent prof. 
Callier mówiąc „O kształceniu charakteru”, 
podniósł? konieczność uświadaimiania się tych, 
którzy mają uświadamiać dzieci—o dobrem i 
złem. Porównując następnie stosunki co do 
poziomu kulturalnego i moralnego u nas 1w 
innych krajach, stwierdził prelegent, że u nas 
zło tkwi w nas samych, czego dowodem sob- 
kostwo, lekkomyślność, wstydzenie się pracy, 
brak punktualności, zanik cnót obywatelskich, 
życie nad stan, żyeie dla pozoru. Wszystko to 
nie znamioneje charakterów prawych i szlachet- 
nych, należy więć uświadamiać się, a jedynym 
środkiem i lekarstwem jest praca nad sobą, 
wnikanie w Swoje czynności i ścisłe, a stałe 
kontr»lowanie ich. Referat nagrodzono oklas 
kami. Dyskusja była gorąca, a brali w niej 
udział pp.: Kaczurba, dr. Margulies, dyr. Rud- 
nicki, Kosz, Szymański i inni. 


— Z TÓW. „ESPERANTv. Kurs elemen 
tarny nauki języka „Esperanto“ rozpocznie się 
we czwarrek d. 2 kwietnia b. r. Nauka od- 
bywać się będzie dwa razy w tygodniu: w po- 
niedziałki i czwartki od godz. 7—8. Zgłosze- 
nia wraz z opłatą 5 kor. przyjmuje w tych sa 
mych godzinach w poniedziałek, wtorek i śro- 
dẹ sekretarz Towarzystwa (Rynek 17 II p.) 


— W „ELEUTERJI* w niedzielę dnia 
29 b. m. „Wieczór dla młodzieży*, W pro- 
gramie produkcje muzyczne, śpiew solowy, de 
klamacje. Wstęp 20 hal. dla wszystkich. Po- 
czątek o godz. 7-ej, koniec przed godz. 10-tą. 
Dochód przeznaczony na cele wałki z alkoho- 
lizmem. 


głym napadem wesołości i zaczął biegać, za- 
kreślając jakieś bezmyślne, fantastyczne krę- 
gi, pomiędzy przechodniami, bawiąc się wido- 
kiem rękawów swego płaszcza, powiewających, 
jak skrzydła motyla, od podmuchu chłodnego 
wiatru wieczornego. 

Przebłysk wiecznej, płochej młodości, na- 
gle wzbudził się w nim. Pomiędzy przodkami 
jego kiedyś byli ludzie zdrowi, dla których 
dostępne były porywy radości czysto-zwierzę- 
cej. Coś z dziedzicznych nam .gtności obudzi- 
ło się nagle w tem nikłem, pokaleczonym 
ciałku. 

Zdziwiony patrzyłem na niego, przyzwy- 
czajony, iż ujrzę go zawsze nieruchomego, le- 
żącego na kupie gałganów i jakieś uczucie 
głębokiego smutku powiało na mnie od tego 
chwilowego porywu nieszczęsnej wesołości, 
od tej bezmyślnej bieganiny. i 

Beznoga matka, obawiając się przejeżdża- 
jących powozów, gniewała się, starając Się 
dopełznąć doń, aby go zatrzymać. 

A on wciąż uwijał się, kręcił wśród obo- 
jętnie mijających ludzi; kręcił się do utraty 
przytomności jak szara ćma nocna. 

Wreszcie wrócił na swe nędzne łoże i 
beżsilnie padł na nie go. Nie poruszał sięywcale. 

Coś bardziej okrutnego, niż moje poru- 
szenie ręką, które zabiło móła-motyła, pow- 
strzymało nagle to maleńkie, lecz zaczynające 
już myśleć stworzenie: troska o dach nad,głową, 
kawałek chleba na kołację; poczucie własnego 
nieszczęścia, wyróżniającego go wśród innych ; 
straszny widok swych rąk zeszpeconych... 

Z opuszczoną głową patrzył teraz na Zie- 
mię ponurym, niedobrym wzrokiem, mraugając 
czerwonemi, guijącemi pewiekami, 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Car Samo- 
zwaniec“ Nowaczyńskiego grany będzie dru- 
gi raz w niedzielę dn. $9 b. m. Ceny miejsc 
6 50 proc. droższe.—Popołudniowe niedzielne 
przedstawienie wypełni krotochwiła: „Zażarty 
automobilista“. 


— PRACA dla ROBOTNIKÓW, Kierownik 
budowy regulacji Wisły zawiadamia, że od d. 
28 b. m. podjęło Kierownictwo budowy regu- 
łacji Wisły w Krakowie dalsze sypanie wałów 
i wvkonvwawie przekopu Rudawy od Zwierzyń 
ca do Woli Justowskiej. Robotnicy, którzy 
pragną znaleźć zarobek przy tych robotach 
winni się zgłosić na miejseu budowy u prowa 
dzacych Ludowę urzędników. i 

Wynagrodzenie i ceny akordowe zostają 
takie same, jak w bbiegiłviu roku. Również 
wkrótce rozpocznie się budowa murów beto- 
nowych. 

+ NKEKROŁOGIA. Ludwik Pachel, czele- 
dnik masarski, przeżywszy lat 32, zmarł dnia 
25 b. m. 

Jan Brzozowski, własciciel dóbr Popieluchy 
w uuh. Podolskiej. lut 63, zmarł w Krakowie 
dnia 26 bm. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIKGO 
w KRAKOWIE. 


Piatek: Teaw zamknięty. 

Sobota: „Car saozwanieć' pięć akt. 
z kroniki dramatycznej, napisał A. Nowaczyń- 
ski. 

Nicdzieła: e godz. 5-ej popoł. „Zużar- 
tw automobilista". 

QO gi (-ej wiecz. „Car samczwaniec". 

Poniedziałek: Przedstauwianie na do- 
chód budowy Domu dla Uczniów Akadeinji 
Sztak Pięknych. 

Wtorek: „(ar samozwaniec", 

Sroda: „Car samożwaniec. 

(Czwartek: „Car samozwaniec”. 

Piatek: „Car sarmozwaniec”". 

Sobota: „limierajsce perty“ cztery ods- 
łony napisas Wł. Zalewski (uowość!. 

Niedziela: O godz. iej .Przedstawie- 
nie ku uczczen. Aleksandra >więtochowskiego. 

O godz. T-ej „U mierajace perit’ 


— PEBICA (Nasze towarzystwa). 

Wsród ludności naszego miasta objaw:! 
się od jakiegoś Czasu. nieznany dotąd ruch 
towarzyski Karnawal minał u nas wesoło, Jak 
w niewielu iunych rniejscowościach. taki u 
nas bawiono się, wprawdzie nie często, ale 
ochoczo. Karnawal minal lecz ruch uie ustał. 
Widać go w różnych Towarzystwąch, których 
zresztą może za dużo jest, jk na kilkutysięczne 
zaledwie miasto W T.S. L., co trzeba to pud- 
nieść z vznaniem, — porzucono walkę par- 
tyjna. a objawia się chęć pracy skutecznej. To 
też do Zarzadn tego Towarvstwa wvbrano o- 
beenie ludzi, nie bacząc na ich credo pohtvcz- 
ne — a pozostawiając na prezesurze prof. Mul- 
lera. Jest więc nadzieja że obeenv Zarzad bę- 
dzie mógł wykazać po roku więcej owoców 
swej pracy. 

Również w Sokole“ widać chęć czynu. 
Towarzystwo to w ostatnich czasach nie da- 
wało znsków życia na zewnątrz. Obecnie za- 
jęli się losami naszego gniazda. ludzie młodzi, 
mający styczność z szerokimi warstwami lu- 
dności miejscowej. Uznali oni, że stawianie na 
czele Towarzystwa osób nu wyższych stano- 
wiskach urzędowych zawodzi, to też wybrali 
na prezesa nauczyciela ludowego p. Pyrat. 

Nie można również pomipąć Fowarzystwa, 
w naszych stosunkach mogacego odegrać do- 
niosłą rolę t. j}. Tow. pomocy przemysłowej. 
Zawiazano je w naszem mieście w r. 1905. 
Od tego jednak czasu, uie okazało ono wiel- 
kiej żywotności. 

Obecnie i w tem Towarzystwie odbylo 
przynajmuiej wybory na dwa lata, pozosla- 
wiając na czele kierownika lulejszego Tow. 


l nowana jest budowa teatru, 


k katol. krawców 


Kraków, ulica Floryańska i. 7. Tuż przy Rynku. 
Lwów, plac Halicki I. 7. Gdzie Centralna Kawiarnia. 
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handlowego p. Jagielskiego. Utworzono 
równocześnie Sekcję agitacyjną i przemysłu 
miejscowego. 

TARN. W. (Pożar. Pobicie żandarmów. 
Rada miejska. Teatr Kalinowskiego. Zebranie 
"Towarzystwa ogrodniczego). 

W niedzielę dn. 22 b. m. około godz. 6 
wieczór. w pracowni stolurskiej p. Kosa przy 
ul. św. Anny zapaliły się wióry, wskutsk nie- 
ostrożności czeladnika Gęsiora. Pożar przybrał 
groźne rczuniary i tyiko dzięki natycłimiasto . 
wej pomocy miejskiej straży pożarnej, zdołano 
ogień stłumić. Szkoda wyrzadzona nieznaczna. 

Tego samego dnia dwóch tutejszych żan- 
darwów, p. Ś.a p. Z. udali się popołudniu na 
przechadzkę poza miasło. a po drodze wsSiaąpili 
do karczmy nad białą, zwanej „Czerwouna” 

Dowiedziawszy się o tem synowie obywa- 
leli z przedmieści» ..Strusiny". Chmura i Ban- 
ko, znani ze swych występów awaniurniczych, 
napadli na wspomnianą karczmę i podczas gdy 
żandarmi zabawiali się w drug. sali, wzięli szabłe 
pozostawione w pierwszej, i z pomnacą kilku je- 
szcze towarzyszy pobili i pokałeczyłi owych żan- 
darmów do tego Stopnia. że jednego z nich p. 
R. przewieziono w stanie groźnym do koszar. 
Drugi żandarm został lżej raniony. 

Q napadzie dano znać posterunkowi żańn- 
darmerji w Tarnowie, skad udali się žandarmi 
i wszystkich napastników eresztowal. odstawia- 
jac ich do prokuratotji. 

Przybył cio naszego miasta teatr pod dy- 
rekcja p. Kalinowskiego i przy współadziale 
znanego artysty p. Gustawa Viszera dai dwa 
przedstawienia . Kupiec wenecki“ 1 „Szkola.“ 
Powodzenie miał teatr ten znakomite. 

W dniu 28 b. m., odbyło się posiedzenie 
Rady wiejskiej pod przewod. burmistrza dra 
Tertia, na 
punkt z porządku dziennego, b j. sprawa sprze- 
daży grunta miejskiego pod budowę banku 


kłórem załatwiony został jeden | 


unstro-węg. Wskulek jednak silnej opozycji, f 


spowodowanej tem. Że na płacu tym prope- 
wniosek inagis- 


tratn nie przeszedł. Następne posiedzenie Ra- | 


dv miasta celem wyczerpania porządku dzien. 
odbędzie się w dn. 30 hrp. 

W pomedziaiżk d. 30 b. m.. odbędzie Sis; 
umiesięczne zebranie Tow. (Ogrodniczege w sali 
Semiuarium nanczycielskiego. 


REKOLERKCIE w NOWYM TARGU. O 
trzymujemy następujące vismo. W Kuściełe 
paralialnym w Nowym Targu pod przewodui- 
ctwew O. Adamskiego F. J, odbęda się od V 
Nizdzielii bostu do niedzieli Palmowej w go- 
dzinach Wieczornych rekolekcje, nu które pod- 
pisany probuszcz zaprasza P. T. Panów I Pa: 
nie. 

Ks. Michał Wawrzynowski. 

SAMOBOJSTWO PROFESORA. Z Za- 
kopanego donosza nam, że tam na wzgórzu 
zwanem Nutałówka, znaleziono zwłoki profo- 
sora Iwow-kiej politechniki, Stanislawa khępiń- 
skiego z poderzniętem gardłem. Zmarły przeby- 
wał w Zakopanem od dluższego czasu i zdradzał 
silne zdenerwowanie. Przed nominacją na profe- 
sorabył p. kępiński nauczycielem przy krakow. 
szkole realnej. 4gon tego zdolnego i sympaty- 
cznego uatematyka poruszył do głebi kolonje 
zakopiańska. 


-= MUWORYSTYKA POLITYCZNA. „Kure 
jer twowskc' ogłosił epokowe odkrycie. Oto 
zdaniem liberalnego dziennika, projektowane 
małżeństwo rprezesa koła po iskiego w Damie 
p. barwshjęgo z pauna KoziołłoPoklewska, 
jest «klem politycznym łączacym realistów z 
narodowymi dernokratami. Nie dość na tem: 
posłuchajmy co dalej mówi „dobrze poiutur- 
mowany" reporter: 

, „Lałą Sprawę--oznajmia „Kur. Lwow. — 
prowadzono dotychczas w zupełnej dvskrecji, 
a nici matrymonjalpej kabalki, pomiędzy wo- 
dzem endecji i lieritjerą Z obozu realistów, spo 
czywałyv w delikatnej rączce pani posłowej 
Zmkowskiej, która „realizujacy to malżeństwa 
uważała su: za kladkę, rzuceną nad przepiś- 
cią, rozdzielającą dwa polityczne obozy“. 
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Tu „odkrycie* „dur. Lwow*. jest kapitał 
ne. Połączenie raalistów z endecją miało na- 
stąpić przy pomocy... Swatów p. Zukowskiej! 
Jednakże, jak zapewnia „Kur. Lwowski- „wy- 
swatanie” realistów z narodową demokracją nie 
dojdzie do skutku — i to jedynie dzięki zasłu- 
dze jego informatorów. 

„brutalna dłoń „reportera“, pisze „Kurjer 
Lwowski — uchyliła rąbek zasłony, ukrywa- 
jącej szczelnie te polityczne (!) negocjacje, i 
dziś — przyszłość projektu matrymonialuega (1) 
zdaje stę być mocno zachwiana. Może wypa- 
dnie nawst zupełnie ten zamiar pogrzebać. Na- 
turalnie żadne iuż „dementi“ nie zaprzeczy tej 
sprawie wstecz — może uno tylko dawać ręe 
kojmię (1), że fakt nie nastąpi“. 

A więe dzięki tylko „odkrycioin* organu 
twowskiego, endecja nie połączyła się z „reali- 
stami a p. Dmowski musi pozostać nadal... 
kawalerem! 

Takie są rewełacje „Kurjera*, których nie- 
dorzeczność jest zbyt uderzająca, aby mogły 
kogokolwiek zbałamucić. W każdyta jednak ra- 
zie, jest nieprzyzwoiiem mięszać do tego todzajy 
przedposcjowych plotek oscby prywatne, jak 
posłowa Zukowską, która nie czytajac „Kurjera* 
nie może prostcwać jego opowiadań. 

— ZWYCIESTWO KATOLIKÓW w Wik- 
DNIU. Przy wczorajszych wyborach do Rady 
miasta w Wiedain z Q ciała wyborczego I 
dzielnicy zwvciężył kandydat  chrześciańsko- 
społoczny. Liberali niemiecey, którzy tam sta- 
wiali kandyfaturę adwokata Granitzcha, ponie- 
sli klęskę. Również w VII. okręgu wypadły 
wybory na korzyść ebrzes społecznych. f 

de rezultaty wyborów giwiunych w Wie- 
aju utwierdza silnie pnzyeję katolików w 
stolicy padastwa. Zydzi, których Wiedeń liczy 
około 300.000, razem 2 socjalistami I wsz8tki6- 
go gałunku Uiherałami, ponieśli sromotną kle- 
ske. Dzis możn z tala słasznościę powiedzieć, 
że prawie cola ludność wiedeńska nie żydow- 
ska grupuje się pod sztandarem stronnictwa 
chrześ-spolecznego. Na dowód tego przyta- 
czamy cyfcv głosów w i okręgu Wiednia: Zy- 
dów głosowało lam 120 pna 190 uprawnionych. 


Ponieważ zaś kandvdat liberalny otrzymał 
wszystkiego L60 wlosów, prosty więc stąd 


wniosek, że na 1100 chrześcijańskich wybor” 
ców zaledwie +0 oddało na niego swe głosy. 
teszła giosowała na autysetnitę. Wyborcy ci 
należeli dn warstwy ręsodzielniczej i inteligen- 
cji Pogrom żydów i ish pachołków jest więc 
w Wiedgin zupełnym. 


DYNASTJA CLEMENCEAU. Francuski pre 
zudont ministrów Clomenceau uchodzi dla lt- 
berałów całego śwłala z: uosobienie wszyst- 
kich enót politycznych. Cnoty jego objawiać 
się maja głównie w niedostępności dla jakich- 
kolwiek względów osobistych czy partyjnych. 
'Tymrzesem raz po raz pojawia się wiadomość 
g nieslychanie rozpanoszonym Systemie protek-- 
cyjuvm wśród wysokiej biurokracji traneuskiej, 
a zwłaszcza blizko osoby prezydenta ministrów.. 

W oxslatnich dniach donoszą dzienniki o 
nowym wypadku protekcjonizma p.Ułemenceau. 
Premier przeznaczył swego syna do zawo- 
du politycznego a napoczątek postanowił wpro- 
wadzić go do lzbv deputowanych. Ponieważ 
jednak żaden mandat teraz nie wakuje, prze- 
to zaproponwał  deputowanemu z okręgu 
Lucon, Guillemetow'. bv zrzskł się manda- 
tu na obeeną kadencję. Guillemet ukazał się 
jednak dość odpornym wobec namów p.Clenten- 
ceauwówczas ofiarował mu tenże posadę w mi-' 
nisterstwie skarbu z rocznę peusja 50.000 fran 
ków. Guillemet przyjał provozycję i zabowią- 
zał się zrzec mandatu i agstować za wyborem 
mlodszego Clemenceau. Dotąd wszystko szło 
w porządku. Ale wyborcy okazali się niewyro- 
zutniałymi dla pobtyki dynastycznej p. Cle- 
menrceau. Prezydent ministrów znalazł na to 
radę. Od roku stał gmach seminarjum ducho-' 
wnegoó próżny. P Clemenceau z .„kwaterował , 
w nim pułk sawałarji. czem oczywiście zyskał 
glos obywateli miasta i okobev dli Swego sy- 
na. W teu sposób młody p. Ciemenesań otrzy- 
mał mandat do Izby deputowanych. ; 


-~ ocon Imee | m m 


T 


| pierwszorzęduy magazyn na zamówienia, 
Wielki skład materyałów Krajowych i angielskich. 
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— NOWA RODZINA CENCICH Strasznym 
apilogiem zakończył się przed kilku dniami dra- 
mat rodzinny w Urbino. Bogaty młaściciel rze 
ani lincoln Ceccaroli został zastrzelony przez 
narzeczonego swej córki Adolfa becilli. Lineoln 
by! ojcem dwóch córek; dziewietnastoletniej 
Teresy i czternasioletniej Aunv. Prowadził on 
dawniej hułaszcze i rozpustnicze życie. Póżniej 
jednak zmienił się zupełnie. zajął się gospodar- 
stwem i uchodził powszechnie za uczciwego i 
statecznego obywatelu. Ala jego rozwydrzona 
natura zwróciła się na połe strasznych zbro- 
ini. Lincoln zakochał się w obu swych cór- 
kach, z których Teresa miała wtedy 14. a An- 
ga zaledwie 9 lat. Starsza zrozumiała piropo- 
tycje wyrodnego ojca i broniła sę skutecznie 
przed nim. Miodsza stałn się ofiarą jego na- 
miętności. 

Gdy się w estatuich czasach Terisa zarę- 
ezyla 4 młodym Beciiti, Lincoln ponówił swe 
asiłowania. Używał do tego uauów. groźb i 
razów. Teresa wezwała wtedy matkę na po- 
moc. Wówczas dowicdziały się obie o tragie- 
dji tieszczęśliwej Anny. Wtajemniczyły następ 
die w całą historję Racillgga i yrosity o nchro 
nę przed nieludzkiem ojcem. Na drugi dzień 
Lincoln, npatrzywszy dogodna sposobność rzu- 
eit się ua małą Annę. siedzącą samotnie wpo 
koju. Córka uciekła z krzysien do najbliższe- 
go pokoju i zamknęła drzwi. Gdy Lincoln usi- 
łował je wyłamać, nadbiegł becilli i strzałem 
+ rewuiweru położył go trupem. becilli dostał 
orzytem takiego wstrząśnienia nerwów, że le- 
ły obecnie w szpitalu. 


Słynne djamenty. 


dak donoszą pisma angielskie, król kd 
war VU otrzymał w tych dniach zawiadomie 
mie. ze praca nad osziifowaniem ofiarowanege 
mu przez transwalczyków djameutu „Cali 
nan“ postępuje znakomicie. 

Donoszae 6 tem, pisma powyższe przypo- 
minają, że „£alinan”. ważacy przed rozpuezę= 
ciem szlifowania 3.025 karatów, będzie i po 
dokonaniu tej pracy przewyższał wagą. a mo- 
że i blaskiem, wszystkiech współzawodników 
ewoleli. 

Największy z isluiejących dotychczas dja- 
teentów. słynny „Kohimoor“ (co znaczy w ję- 
zyku hindusów „swietlana góra”) zeszedł wo- 
bec „Culinana' na plan drugi. 

legenda opowiada. że „bohinoora“ nosił 
ma szyi przed 5.000 laty wielki wódz i boba- 
ter indyjski, Karna, opiewany w Mahabharacie 
Historycznie zaś jest stwierdzone, że „Kobino- 
ora“ zdobył w NIY wieku Alard di hhilji i u- 
niósł go do Delhi. Ważył wtedy ów kamień 
12, a według innej wersvi 790 karatów. Po 
różnych peregrynacjach z rak do rąk rozmai- 
tych wielkich i małych inaharadżów. przeszedł 
droga. daru do skarbca królewskiego w Lon- 
dynie, ale w skutek częstego szlifowania zesz- 
czuplał ogromnie. 

Drugim z rzędu największym djamentem 
jest „Orłow*, osadzony na szczycie berła mo- 
narchy rosyjskiego, waży 164 i wzy czwarte 
xarata. ma 33:78 centymetrów średnicy, a 218 
eentymetrów wysokości. „Urłow* zdobił pier- 
wotnie tron szacha Nadira. Po zamordowa- 
niu tego władcy, nabvł „Orłowa* pewien ku- 
piac ormiański, który sprzedał go cesarzowej 
Katarzynie za 450.000 rubli tudzież za dvplom 
szlachcica rosyjskiego. 


Do «ajpiękniejszych djamentów należy 
„Wlorentczyk”, zwany także .,Wielki książe 


Poskany . znajdnjący się w posiadaniu cesa- 
rzą Franciszka Józefa. 

Djament ten waży 133 i pół karata a sta- 
nowił niegdyś własność Karola Smiałego któ- 
ry zgubił go podczas bitwy pod Grancon w 
1467 r. Później przeszedł w posiadanie pa- 
plaża Juliusza Il i dostał się wreszcie W rę- 
te Habsburgów. 

Yen sau karol Smiałv posiadał jeszcze 
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drugi pyszny djament, nazwany później „San- 
ev“. Nie nauczony snać doświadczeniem pod 
Grancon, włożył sobie Karol Smiały na szyję 
łańcuch z tym djamentem i poszedł bić się 
pod Nancy (1477), gdzie mu jakiś rycerz wa- 
ieczny zerwał łańcuch z piersi i znów djament 
zaginął. Potem znaleziony na polu biwy przez 
nicznanego żołnierza, wędrawał klejnot z rak 
do rąk, aż dostał się w ręce ha gonockiego 
szlachcica francuskiego -niejakicgo Sancy, ud 
którego też dostał nazwę. Tu zaczynają się 
dzieje jego tragiczne. 

Henryk [IF król francuski, zażądał od pro- 
testanckiego szlachcica, aby ma dał ten dja- 
ment, jako porękę, że wyjeżdżając z Francji, 
stawi się na każde wezwanie króla z powro- 
tem. Sztaelicie wysłał zaufanego sługę z dja- 
meutem do króla. Tymczasem w drodze 0- 
padli i zamordowali słuzacego rozbójnicy. Gru 
bo się jednak zawiedli. bo cenuego katnienia 
przy zamordowanyw nie Znaleźli. okazało 
się, że wierny sługa. chcac ocalie klejnot swe- 
go pana, połknał go. Sancy kazał rozpruć tru- 
pa a znalazi w żołądku jego klejnot drogocen 
nv. Później przeszedł świetny kamien w ręce 
króla angielskiego Jakóba Tl, a wędrując dalej 
z ręki do ręki, Łył u Ludwika XIV i Ludwika 
XV., wreszcie dostał się za cenę 500.000 rub- 
li na dwór petersburski. Jest on maly wpra 
wdzie (50 karata), ale najezystszego hlasku, 
a odysea, która przebył, dodaje rau jeszcze 
więcej sławy. 

Sławny jest wreszcie „liegent: (15675 kar) 
który zdobił swego czasu szpadę Napoleona 
l, a dzis znajduje się w posiadaniu rzadu rze- 
czypospoliiej francuskiej. 


Telegramy. 


NOWE GIMNAZJA, 


ŁWOW. Cesarz zezwolił ua utworzenie z 
pr czatkien roka szkolnego 1908-9 następują- 
cyeh gimnazjów pańnsewowych z językiem Wwy- 
kładewym polskin: VI gimnazjum we Lwo- 
wie. (l. gmumazjam w Nowvra Sacza i H. gim- 


| nazjnt w Tarnopolu. 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO we LWOWIE. 


LWoW. Dzisiaj o godz, 2 nad ranem rzu- 
cil sie na brak z okma trzeciego piętra Ilotelu 
„Georgea“ przy plecu Marjackim niejaki »r. Ery- 
deryk Ehrenburg. Zginął on na miejscu. U ile 
z papierow jego stwierdzono. przyjechał do 
Lwowa wczoraj wieczorem z Kijowa. Paszport 


opiewiewający na nazwisko br. Ehrenburga, Wy- | 


stawiony zostal we Wiedniu i podaje jako miej- 
sce zamieszkania posiadacza Wieden. Karta, ja- 
ką znałeziono na stols pokoju hotełowego, za- 
wierała następujące słowa w języku niemie- 
ckim: „Przysięgam na boga, żejestem niewin- 
nym i padłem ofiara rosyjskiego prystawa, 
Oprócz tego znaleziono kilka kartek szyfrowa- 
nych. W pakunkn zmarłego znajdowało się 
1100 rub. Policja zajęła się wyświetleniem te- 
go tajemniczego wypadku. 


OBRADY BUDZETOWE. 
WIEDEN. W dalszym ciągu obrad nad 


budżetem oświaty pos. Zitnik występował 
za silniejszem stosowaniem słoweńskiego je- 
zyka w szkołach średnich. poczem uzasadnił 
szczegółowo żądanie założenia południowo-sło- 
wiańskiego uniwersytetu, względnie na razie 
wydziału prawniczego w Lublanie. 

Pos. Hoffman Welenhof oświad- 
czył. że utworzenie nowych nniwersvtetów bv” 
toby nieekonomienem rozpraszaniem 
sił {D i środków. fFrzednuszystkiem myśleć 
należy pad wyekwipowaniem istniających Za- 


| 


„Str. $ 


kładów, które wiele pozostawiają dó życzenia 
zwłaszcza zwraca się przeciw projektowanemu 
wydziałowi prawniczemu słowenskiemu. 


| Pos. ks. Dr ex el (chrześć. soc.) ubole; 
wa, że stanowisko stronnictwa chrześć.-spo+ 
łecznego w aferze Wahrmunda tłómaczą jako 
atak na wolność nauki. (hrześć.-Społecznł 
nie pragną niczego innego jak tylko, by usta- 
wę w wypadku Wahrmunda Ściśłe przestrzegano, 


Pos. Morsev (chrześć. soc.). omawia ko- 
nieczność równouprawnienia katolickich 
stv dentó w, poczem podnosi, że broszu- 
ra Wahrmunda wywołała rozgoryczenie w naj- 
szerszych warstwach ludności. Krok nuncju+ 
sza spowodowany został tem, że pierwszą bro 
szurę Wahrmunda przesłano wprost 
doizymu dopapieża. Oświadczenia 
ministra spraw zagr. i ministra oświaty w tej 
mierze uważać meżna za zupelnie odpowied- 


nie. 1 
Pos. Sylwester (niem. lud.) stawia 
| następującą rezolncję: „Zważywszy. że nie- 


miecka. ludność Moraw ma słuszne prawo do 
istnienia uniwersytetu we własnym kraju wzy- 
wa się rząd, aby jak najrychlej przystąpił do 
utworzenia uniwersytetuzniemiee- 
kim językiem wykładowym na Mora- 
wach i by konieczne do tego przygotowaw- 
cze kroki bezpośrednio podj“. 


Pos. Romańczuk zarzuca dr. Bilić- 
skiemu, że o raskich stosunkach informuje się 
jedynie z jednoswonnej szowinistycznej prasy. 


į polskiej. Rusini może zaledwie 10-ta część te- 


gov otrzymnja. co dla analogicznych celów dla 
Polaków poświęcają. Zadne ruskie gimnazjum 
nie może być utworzone bez zezwolenia Sej-. 
mu, przez co Rusini posiadają 4, Polacy 
przeszło 40 gimnazjów, w Radzie szkolnej jest 
4 Rusinów. a 20 Polaków, w ministerstwie o- 
swiaty nie ma ani jednego Rusina, na 13 inspe- 
ktorów szkolnych w Galicji jest Rusinów dwóch, 
na 89 okręgowych inspektorów jest Rusinów 
zaledwie 4 czy 5. 

- Rusini sa jedynym narodem w Austriji, któ- 
ry dotad nie posiada żadnego uniwersytetu. Wa- 
runki jakie można postawić eo do uniwersyte- 
tu są: odpowiednia liczba studentów, odpowie- 
dnie prace naukowe, odpowiednie narodowe 
siły nauczycielskie. Wszystkie le trzy zasadni=" 
cze warunki Rusini posiadaja. Do tego przy- 
chodzi jeszcze historyczny moment cu do ru- 
skich katedr nauczycielskich ua lwowskim u- 
uniwersytecie: dlatego bezwarunkowo trzeba się 
domegatć, utworzenia ruskiego uaiwersytetu we 
Lwowie i oddzielenia ruskich katedr od lwow- 
skiego uniwersytetu. Rezolucji rmowca nie sta- 
wia; postawione dotąd rezolucje są tak ogól- 
nie trzymane, że Rusinom nie wystarczają i mu- 
sieliby postawić konkretną rezolucję. któraby 
dawała gwarancję utworzenia ruskiego uniwer- 
sytetu. Tak ściśle zredagowana rezolucja nie 
inialaby jednakowoż żadnego. widoku przyjęcia 
w komisji iw lzbie, Rusini nie chca rządowi - 
i tak dla nich nieprzychyłnemu przez odrzuce- 
nie takiej rezolucji dawać broni w rękę. Rusi- 
ni nie odstąpia od swych zadań, wszelkie środ- 
ki zastosują, ażeby je wypełnić. Jeżeli Polacy 
poważnie o teim myślą, by przyszło do lepsze- 
go stosuku między. obu narodami w Galicji, to 
niechaj nie stawiają tradności Rusinom. 


br. €Głąbiński podnosi, że w ciągu 
dyskusji poruszono zasadnicze kwestje wol- 
ności nauki i nauczania, oraz swobody wypo- 
wiadania swych zapatrywań. Jestem-—-powiada 


mowca- -sam profesorem uniwersytetu i umiem ' 


wysoko cenić wolność nauki inauczania: z dru- 
giej jednakże strony profesorowie uniwarsytec- 
cy jeszcze nie sa nisomylnymi. a uświadcze- 
nia, jakie w aktualnym wypadku złożono, na- 
ruszyły do żywego uczucia katolickiej ludno- 
ści. — W zasadzię jest pomyślnem zjawiskiem, 
jeżeli z wszystkich stron objawia sie dażenie 
ku pomnożeniu istniejących szkół wyższych. 


W każdym razie muszę wyrazić tu. zasadnicze : 


zastrzeżenie, że przez to wyposażenie istnieją- 


MAGAZYN MEBLI 


Szczepana bojka """* 


wielkim wyborze kompletne urządzenie 

nia pokoi sypialnych, jadalnych, salọ- 

nów. it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki. kołdry, dywany,chodni- 

ki. portyerv. firanki. kapy na łóżka, ser- 
węty na SŁOłY it. p. 


eaajod 


kowie, ulica, Szpitalna l. 34, naprze- 
ciw teatru telefon Nr.?38. 
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<«ych szkół wyższych nie będzie ograniczonem. 
Istniejace szkoły wyższe: uniwersytety i poli- 
techniki nie stoja pod żadnym względem na 
wysokości dzisiejszych potrzeb. Jest .np. bar- 
dzo smutnem, że absolwenci politechniki lwow- 
skiej muszą jeździć do Charlottenburga lub wo- 
góle do Niemiec, aby słuchać tam kursów, któ- 
rych w Austrji nie zaprewadzono. 

Ze stanowiska obu galicyjskich uniwersytetów 
i politechniki mógłbym przedstawić nieskończony 
szereg znanych dobrze ministerstwu życzeń i za- 
żaleń. Przypominam tu: 1) nędzny stan główne- 
go budynku uniwersytetu lwowskiego, dałej nie- 
podjęta jeszcze ciągle budowę imstytutów i kli- 
nik we Lwowie i Krakowie; 2 memorjał poli- 
techniki lwowskiej w Sprawie wyposażenia 
łaboratorjów, utworzenia górniczo-techniczne- 
go wydziału. dotowania bibloteki; 3) nieodzo- 
wna konieczność należytego wyposażenia uni- 
wersytetów i politechniki nowemi katedrami; 
4) dotowanie laboratorjów, seminarjów i innych 
instytutów w sposób godny wiedzy itd. Ząda- 
niom tym należy w pierwszym rzędzie zadość 
uczynić, gdyż w przeciwnym razie musielibyś- 
my powiedzieć: „Raczej jeden uniwersytet, ale 
zupełny, jak 20 niezupełnych i na każdym kro- 
ku okazujacych braki. Polacy w Galicji mają 
dwa uniwersytety i jedną politechnikę. Oba 
uniwersytety założone zestały przez polskich 
królów: Jagielloński uniwersytet w Krakowie 
przez Kazimierza Wielkiego w XIV w., a od- 
nowiony w roku 1400 przez Jagiełłę; drugi u- 
niwersytet w Lwowie, założony przez króla 
Jana Kazimierza w roku 1661, odnowiony zos- 
tał przez cesarza Franciszka w roku 1816 jako 
aniwersytet państwowy. Jest więc wielce nie- 
ałusznem, jeżeli Polakom zazdrości się, że w 
Austrji posiadają dwa uniwersytety. Zawdzię- 
czają oni te uniwersytety przedewszystkiem 
swej własnej kulturze i historji. W obu polskich 
uniwersytetach mamy obecnię około 5600 pols- 
kich słuchaczów, po 2800 na każdym uniwer- 
sytecie. Jest to bezwarunkowo poważna cyfra, 
która sama przez się jest w stanie zapełnić 
oba uniwersytety. Na politechnice jest obecnie 
1634 słuchaczów: również powazna cyfra, wy- 
starczająca dla dwa politechnik. 

Ż życzeń podniesionych w komisyi, naj- 
bardziej aktualnemi są te, dla których są. za- 
pewniono wszelkie warunki, zwłaszcza konie- 
czne siły nauczycielskie; np. życzenie czeskie, 
które witamy z największą sympatją. Mnszę 
jednakże stanowczo zastrzedz się przeciw pró- 
bom reklamującym dla Rusinów polski—przez 
polskiego króla Jana Kazimierza założony, ipo 
zmiennych kolejach łosu w przedkonstytucyj- 
nej epoce w Austryi, znowu polskiej wiedzy 
polskiemu narodowi przywrócony -- uniwer- 
Sytet we Lwowie, z tego powodu, że do nie- 
go przyłączono Kilka ruskich katedr na ko- 
rzyść ruskiej Kultury. Mimo tego uniwersy- 
tet jest i pozostanie polskim, tak samo jak 
insbrucki, gracki, czerniowiecki uniwersytet 
pozozestały niemieckimi, mimo iż do nich przy 
łączono kilka inno językowych katedr. — Dla 
nas Polaków, najwyższe rozporządzenie z ro- 
ku 1878, na podstawie którego lwowski uni- 
wersytet osiągnął poncwnie swój polski cha- 
rakter, jest równie waźne jak formalna nsta- 
wa, i nie boimy się, by ten stan prawny mógł 
doznać jakiejkolwiek zmiany. — W końcu po- 
lemizował pos. Głąbiński z wywodami pos. Ro 
' mańczaka. 

Pos. Wasilko wygłosił długa mowę, po 
święconą w znacznej części kwestyi uniwer- 
Sytetu ruskiego, w której zajął stanowisko, że 
dopóki nia ma ustawy co do prawa polskiego 
uniwersytetu łwowskiego, dopóty uniwersytet 
ten nie jest polskim. 

Pos. Conci postawił rezolucję wzywają- 
cą rząd, by jak najszybciej postarał się dla 
włoskich studentów w Austryi o wykłady u- 
niwersyteckie w języku włoskim. 

, Na tem obrady zamknięto. Następne po- 
siedzenie odbędzie się dzisiaj o g. 10 przedpo- 
ładniem. 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT. 


MIANOWANIA. 


WIEDEN. „Wiener Ztg.* ogłasza: Mini- 
ster skarbu zamianował starszych inspektorów 
straży skarbowej II. klasy starszymi inspekto- 
rami I. klasy: Franciszka Radzikowskiego i 
Franciszka Sennermana. 

Minister zamianował w okręgu lwowskiej 
krajowej „dyrekcji skarbu sekretarzów skarbu 
radcami skarbu: Andrzeja Czabana, Józefa 
Machnickiego, Sebastjana Kurysia, Jozefa Czar- 
neka, dra Stan. Grabscheida, Jul. Fischera, 
Markusa Klaga, Wiktora Jakubowskiego, Wł. 
Krasuckiego, Mar. DBeymana, Józefa Nawroc- 
kiego, Feliksa Szeligiewicza, Józefa Pieczonkę, 
Jana Trzaskę, Michała Topfera, Kazim. Lityń- 
skiego Michała Rudnickiego, Teofila Czabana, 
Stan. Kamieńskiego, Kazim. Jarosiewieza, Edw. 
Patryna, Józ. Starnszkiewicza. Czes. Popiela, 
Józefa Sommera i Wiktora Flacha. 

Dalej żostali zamianowani sekretarzami 
skarbu komisarze: Leon Dziedzic, Ant. Kurzeja, 
Julian Podczaski, Fran. Paduchowicz, Frvder. 
Hochman, Jan Majewski, Aug. Eust«chiewicz, 
Jnl. Markiewicz, Szym. Pilny. Jan Wróbel, St. 
Gruszecki. Szym. Ott, Ant. Bnsxo, Józ. Mana- 
czyński, Maks. Neuhoff, Jan (rodek Wojciech 
Ogorzałek, Wład. Hełczyński. Jan Wronczyń- 
ski, Leon Towarnicki, Wład. Fischer, Miecz. 
Praschill, Edm. Kochman, Leop. Brem. Julian 
Hałatek, Tad. Roguski, Leon Czaczkowski, St. 
Obrzud, Leop. Sknrewicz, Tom. Rozum, Jan 
Zurakowski, Stan. Matys, Miecz. Szomblewski, 
Wład Makowski, Jan Łuniecki, Hen. Koppel, 
Stan. Kohout, Fr. Dziurzyński. 


SEJM RZESZY. 


BERL1N. Przy obradach wczorajszych nad 
tytułem „ kanclerz Rzeszy i kancełarya pań- 
stwa“, ks. Bllow zaznaczył w sprawie pruskie- 
go prawa wyborczego, że nie może ścierpieć, 
by jakiś organ państwa poza swą kompotencyą, 
starał sie wywierać wpływ na konstytucye po 
szczególnych państw. Kanclerz wskazał następnie 
na oświadczenie pruskiego rządu państwowego, 
złożone w sejmie pruskim, które nie zawiera ża- 
dnej krytyki prawa wyborczego w Sejmie Rzeszy. 
Rząd pruski oświadczył się jedynie przeciwko 
przeniesieniu prawa wyborczego Sejmu Rzeszy na 
Prusy (niepokój na lewicy), które lo prawo we- 
dług przekonania rządu, w Prusiech nie odpo- 
wiada dobra państwa. Następnie przeszedł mow- 
ca do kwestyi prawa wyborczego Sejmu Rze- 
szy i zaznaczył, że niema wogóle prawa wy- 
borczego, któreby dojrzałość sądu, duchowe 
wykształcenie i polityczne doświadczenie tak 
mało uwzględniało, jak właśnie równe, powsze- 
chne i bezpeśrednie prawo wyborcze. Mowca 
oświadcza wyraźnie, że rząd nie zamierza żad- 
nej zmiany istniejącego prawa wyborczego do 
Sejmu Rzeszy, w którem ujawnia się narodowa 
myśl wobec: federatywnego charakteru Rady 
związkowej.>" ' - 

Przechodząc do różnorodności zadań Rzeszy i 
Prus, podkreślił mowca, że w każdym razie w 
Prusiech niema potrzeby stronnictwu, hołdują- 
cemu zasadzie walki klasowej, stwarzać bar- 
dziej jeszcze obszernego pola działania. Dążenie 
socyalnej demokracyi w sprawie zaprowadzenia 
prawa wyborczego Sejmu Rzeszy w Prusiech 
jest rzeczą zrozumiałą. Socyalna demokracya 
zawdzięcza swe postępy rozbudzeniu niezado- 
wolenia i wszystkich materyalnych instynktów, 
a prowadzi agitacyę bez wszeikich skrupułów. 
Kanclerz wskazuje następnie, że niema prawa 
wyborczego, któreby dla wszystkich krajów i 
wszystkich stosunków absolutnie było dobrem. 
Mowca uroczyście oświadczył, że rząd pruski 
nznaje konieczność reformy pruskiego prawa 
wyborczego. jednakowoż odrzuca żądanie, któ. 
re może podkopać państwo pruskie, państwo, 
które naród niemiecki doprowadziło do jedno- 
Ści, siły i wielkości. 


MIÓD KURACYJNY . 
MIÓD ESSENCYA . . . 


PE S S 2 RO OD A OS R s 


. BUTELKA 80 CT, MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 
. BUTELKA 1 ZŁR. MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR, 


NIEMIECKA PARA. CESAR. w WENECJI. 


WENECJA. Niemiecka para cesarska wy- 
dała po poł. na pokładzie „Hehenzollern* her- 
bat, dla pań weneckich. Król włoski po ser- 
decznem pożegnaniu się z gośćmi niemiecki- 
mi, o godz. 6.30 wieczór, odjechał do Rzymu. 


WIEDEN. We wielkiej sali Tow. Rolnicze- 
go toczą Się wczoraj i dzisiaj obrady XXII-go 
austr. kongresu leśnego, w którym biorą u- 
dział zastępcy prawie wszystkich krajów. 


GCETYNIA. Oficjalny organ „Glas Cznag or- 
ska« zwraca się w komunikacie przeciw wia- 
domości brukselskiego „Petit Bleu,“ jakoby 
między Czarnogórą i Austro-Węg. podczas o- 
statniej obeeneści następcy tronu ks. Daniły 
we Wiedniu zawartą została tajna konwen- 
cja. Organ oficjalny oznacza tę wiadomość ja - 
ko wymysł. 


SYMREROPOL. W Liwadji wczoraj żoł- 
nierz 16 pułku strzelców na placu Ćwiczeń, 
zastrzelił 2 oficerów. Batalion prosił usilnie j6- 
nerala, aby winnego natychmiast kazał roz- 
strzelać. 


E TOO REWA AE BBO 
CENNIK 


Izby handl. i przem w Krakowie 
Kraków, dnia 24 marca 1908 


Plass | żądają 
w bo ronach. 


Rabie papierowa 251 — | 252 z 
Marki zniemieckia 417 30 | 117 85 
Franki papierowe 95 40 96 — 
80-to frankówki w slocia 19 08 19 16 
4% Listy zast. prum. Bazka kip. 110 — | 111 - - 
4% Listy zast. Basku hip. 398 50 | 100 DN 
5% Listy zast. Banku hip. 84 50 | 60 — 
434% Listy zast. Banku kral. 10 — | 101 — 
4% Listy zast. Banku krak 94 50 | 80 
4% Listy zast. gal. Tow. kred. a zieok, 967 10 — 
4%Listy zast. gal. Tow. red. u 41-lef. 37 50] 88 - 
4% Listy zast. gal Tow. kred. a 66-1nh. 34 25 | 59- 
4% Galicyjskie obligacye prop. 97 75 | 71 — 
4% Pożyczka krajowa z r. 1894 ðw] 35 
s% bPonvieie m Lwawa 927] 19 
434% Pożyczkę m. Lwowa — — | 8% 
5% Oblizacys kom. Banku kraj. —-| % 
434% Obiigacya kom. Banka kraj. 100 — | 161 
4%% Obligacya kolejowa 95 — | 59 
Lesy miasta Krakowa 100 151 
Akcya Banka krad. wa Lwowie 570 — | 6728 
Akcya Besku hipotecz. s u m| — 
Akcya Baaku gai. dla h. i p. w Krakowie — — | — % 
Akcys kolei Karola Ludwika sm ma | —=7 
Akcys kolei Lwów-Cza  -ca-Janny 370 -- | 574 — 
43% współn. ranta papiere. 98 _ | 98 50- 
4.32% współu. renta =-= 98 — | 33 50 
4% ranta koros a8 — | 38 50 
4% roata koian. ~. reke 94 10 | 94 60 
4% ranta austr. w zlocie 117 — | 117 66 


1% reota wegierska w złocia TM 75 | 112 — 
UE O OOO E a 


NADESŁANE. 


Do dzisiejszego nakładu naszeg® 
dzienuika dołączamy odezwę w spra- 
wie bojkotu towarów pruskich wydaną 
przez Syndykat Towarzystw 
Rolniczych w Krakowie, ne 
który zwracamy uwagę Szanow. 
szych Czytelników. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anton! 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krko 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiiego. 
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założona W 1841 Ta 
Krakób, ul, Slan- 
kowska 26 poleca 


1 ZŁR. 50 CT 


MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI — WISNIAKI — I DERENIAK 


a” 


Nr. 145 


GŁOS NARODU 2 marca 


C. k. uyekseeretai, kolej państwowa 


Wyciag 
z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 1907. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza |Przyjazd do Krakowa do Pod- 


i z Podgórza przystanku: 


1210 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa, 

12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Plaszezowa 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orlowa, Ko- 
szyc i Budapesztu; w Dębicy Aa Tarnobrzegu i 
Nadbrzczia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w Jarosławin do Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa i Stryja. 
w nocy, pospieszny, Nr. 2 z Krakowa do Lwowa; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
mia; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyśln do 
Chyrowa i Stryja. 

4.30 rano, osobowy, Nr.31 z Krakowa, 

4.44 rano, osobowy, Nr. 1082, z Podgórza-Plaszowa. 

450 rano, osobowy, Nr. 1(32, z Podgórza przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze Plaszów-Skawinę, 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. a 

9.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 
rano, pospieszny, Nr. 5, z Podgórza Płaszowa do 
Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasla, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu: w Rrzeszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa. 

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa, 

8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Plaszowa do 
Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przoz Rozwadow w kie- 
runku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 

8.30 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa 

8.46 rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa do 
Wieliczki. 

8.40 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy- 
rzowa i Mogily. 

9.02 przed poł., osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 

9.17 przed pol., osobowy, Nr. 1012, s Podgórza-Plaszowa, 

9.24 przed pol, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy- 
stanku na linię transwersalns przez Podgórze- 
Płaszów, i5kawinę, Suchą. Połączenia: w Kal 
waryi do Wadowio i Bielska; w Suchy do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. 

11.00 przed pol., osobowy. Nr. 13, z Krakowa, 
11.12 pred poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa, 
o Podwołoczysk i do Ickan. Polączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 
Ie. a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
ryja. 


*115 po pol, osobowy, Nr. 38, z Krakowa, 
1.30 po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 
1.38 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 


górza i doPodgórza przystanku: 


1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa. 
tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja. 
rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Plaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoło- 
czysk i Jckan; połaczenia: w Rzeszowie od Jasła ; 
w Tarnowie od Jasia, Orłowa, Xoszyc i Buda- 
pesztu. 

rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Plsszowa, 
rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza. 

rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 
rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans- 


336 
3.45 


AAL 
5.10 


5.45 
5.52 
6.07 


wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Podgórze- [e] 
Płaszów. e= 
6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa, 


650 runo, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan 


Połączenia w środy i niedziele przez Konstancyę. 
co. ||8 


z Konstantynopoła (okrętem do Konstancyi) 
dzień do Bukaresztu. 
7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa, 
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki. 
7.40 rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocimy- 
rzowa i Mogiły. 
7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku 
7.53 rano, osobowy, Nr. 1038, do Podgórża-Plaszo wa 
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 
Zywca i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 
832 rano, osobowy, Nr 18, do Podgórza-Płaszowa, 
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
czysk i Iokan. Połączenia w Tarnowie od No- 
wego Jącza, Stróż i Jasła. 
10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 
10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza.Plaszowa 
z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimia od 
Wiedniu i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa. 
11.22 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pła- 
SZOWA, 
11.35 przed poľ., mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 
liczsi; połączenie w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 
cima i Skawiny. r 
1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 8214, de Krakowa 
5 Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza.Pla- 
SZOwa, 
1.25 popoludnia, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
wowa. Połączenia: w Rzószowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
EA w Tarnowie od Orlowz, Nowego Sącza 
1 Jasia. 


ao Suchy i Oswięcima przez Podgórze-Plaszów-| 224 popołudniu, pospieszny. Nr. 6, do Krakowa ze 
Skawinę ; połączenia: w Kalwaryi do Wadowie Juwowa. 
i Bielska, w Oświęcimia do Wiednia i Wroclawia 4.17 popolndniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórzu przy- 
1.30 po poł., mięszany, Nr. 461, s Krakowa, stonku. 
1.44 po pol., muęszany, Nr. 461, z Podgórza-Plaszowa | 4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
o Wieliczki. Plaszowa. 


1.45 po pol., osobowy, Nr. 6213, 8Xrakowa do Koc- 
myrzowa i Alogiły. 
2.40 sę oł., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 
olączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd de Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
gnia włącznie także do Orlowa; w Rzeszowie da 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja. 
8.00 po pol., osobowy, Nr. 25, a Krakowa. 
8.t0 go pol., osobowy, Nr. 25, z PodgurzaePlaczowa do 
otwiny. 


8.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
wieczorem, osobowy, Nr. 27, 2 Podgórza-Plagzowa 
do Tarnowa: połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. ! 

7.40 wieczorem, inięszany, Nr. 463, a Krakowa, 

4.51 wieczorem. mięszany, Nr. 463, z Podgórza-Placzo- 
wa, do Wieliczki. 

1.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 
Kocmyrzowa 

8.00 więczorem, osabowy, Nr. 45, a Krakowe, 
wiecz., osobowy, Nr. 1046, z Podgórza-Plazzowa, 

8.26 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 
Ba linią transwersalną przez Podgórze-Plłaszów, 
Skawing, Suchą; połączenia: w Skawinie do 
do wage a stamtąd do Wiednia: w Kalwaryi 
Go Wadowie; w Suchy do Źywca; w Nowym 
Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Ža- 
górzanach do Gorlic. 

838 wieczorem. pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Tekan, Bukaresztu, Konstancyi, a stad we czwąrt» 
ki i niędziele okrętem do Konstantynopola. 

ACO wieczorem, osobowy Nr. 17, e Krakowa, 

B.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, a Podgórza-PlzaSzo- 
wa do Podwoioczysk i lekan. Polaczenie w jæ 

'  manowie do Wieliezki. n 

nz 
10.39 


o; 
do Qriowa, Koszyc i Budspesstn. — 
do Zakojenego kursują wazy wprost przeche- 
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i] 10.47 wieca., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Plaszowa 


4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic: 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego de Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy. 
wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła- 
SOWA, Š 
wiecgorom, osobowy, Nr. 16, do krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan Połączenia: w Przeworsku 
. od Tarnobrzegu; w "Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 ozerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
Szyc: w Bierzanowie z Wieliczki. 
6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 
Hczki. 
7.10 wieezorom, osobowy, 
myrzowa. 
9.5 wieczorem, osobowy, 
stanku, 
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1036, do Pougórza-Pla- 
SZOWA, 
9.12 wieczorem, osobawy, Nr. 34, do Krakowa z Oświęs 
eima,  Polączenia: w Oświęcimia od Wiednia 
i Wrocławia ; w Spytkowicach od iierszy Wodnej 
i Alwerni. 
9.29 wiecz., pospieszny, Nr. $, do Podgórza-Plaszowa 
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia : w Przeworska 
al 'Parnobrzegu ; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Ko- 
szyc. Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagóreę, oraz 
Jasła przez Stróże. 
10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgóraa-Płaszowa; 
1040 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Ree, 
gowa. Polączenia: w Rzeszowie od Jasła : w D 
biży od Poawadowa, Nadbrzesgia i Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Bndapesstu, Koszyc, Orlowa; No- 
wagę Sącza. Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
Stróże : w bBierzanowie z Wieliczki. 


10.41 wieczorem. osobowy, Nr. 1031, do Podgórza przy- 
stanku, 


G.10 


Nr. 6216, do Krakowa z Koc- 


Nr. 1033. do Podgórza przy- 


11:00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
Sącza przea Suchą, iSkawinę, Podgórze-Plaszów. 
Połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
azyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
Kaiwaryi od Bielska i Wadowic. Z Zako stoj 
dą Krakowa wprostywychodzacyj wéz I 1 [I klssy 


1903 r. 

Z d dób G d i poezta Brzezie st. Klaj dv- 
arzą t to ow ce starcza o ile zapas Starczy. 

i Jęczmień „„Gold Thorpe“ pierwsza reprodukcja z nasie- 

|nia oryginalnego po 24 kor. za 100 kilo. ] 

Owies „Dollars“ bardzo plenny i niewylegający 20 kor. 
100 kig. , 

Ziemniaki de sadzenia: Switeź, Rejtan, Profesor Wolt- 
man, po 6 kor. za 100 kilo. 

Ziemniaki: Alanda, Janina, Łucyva, Złocień, Bonar, Cza- 
sza, Magnola, Marzona, Pilowa, Poa, Mohort, Aza, Busola, Pac, 
Wid, Znicz, (rrzymota, For der Front, Teutonia, Gryf, Opol, 
Zuk, Tur, I Tur H, Primal, Badera, Stella, Zech, po 9 koron 
za 100 kilo. 

Ceny rozumieją się loco stacya Kłaj bez worka 


Eel] 


Szkółki ieśno ogrod. Tad. br. Subieúsķiego 
ZASSÓW POD CZARNA 


polecają na obecna wiosnę śliczne jabłonki z ko 
ronami w cenie 10 sztuk 8 koron, 100 sztuk 
75 koron, 1000 sztuk 700 koron, prócz tego flan | 
ce leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejow 
róże, rośliny pnące, oraz rozsadki kwiatowe. 


, 


gagaan 


[2] 


© 
oeae 


Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 


` 
lko wtedy prawdziwy jeżeli trójgraniasta flaszka zam 
ia wodoci opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papier- 


DOTYCHCZAS NIEZRUWNANY _ 
W. MAAGERA pradin umm 


== a a NAA 0 


TRAN 


Miętusów 


{w prawnie ockhranionen opakowaniu) 


żółty, flaszka 2kor., biały, ilaszka 3 kor., 
Wilhelma Maagera 


Badany przez najznakomitszych lekerty, 
wskutek łatwego trawienia szczególnie tażże 
dla dzieci pelecony i zapisywany we wszy 
stkich tych wypadkach, w których lek: rz 
chce sprowadzić wamocaienie całego Uetroj 
szczegolniej piersi i płuc, przybytek wagi oiala, 
prawienie seków, pia dig oczyszczenia 
krul. 
Do nabyca prawie we wszystkich 
kach i składach aptecznych austr.-wegierskiogo? 
pażtwa. 2296 1 8 


Główny szład irozsyłkę dla państwa anstr-węgier. ma 
W. Maager w Wiednin 1I./3., Henmarkt Nr. 3. 
BAG" Naśladownietv'a veda sądownie ścigane. "TWE 


Arystokratyczna willa 


za miastem ', godz. od rynku 9 pokoi, łazienka. ku 
chnia, pokój dla służby e. c. L , 
Wspaniałe stajnie, wozownia i inne budynki. 25 
mórg pola, śliczny ogród, szlachetne drzewa. A 
tanio do wydzierżawienia 
Wiadonóść Walter 
Nławkowska l. 31. 


4 «.A JE 
Regdowo 
Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 


pod trwy 
R. RZĄCA i CHMURSKI 


w Rrakowie, ulica ów. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrola komisgi Przemysłowej Tow, Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (320 


WODY MINERALNE SZTUCZHE 


odpowiadające sklsdem chemicznym wo dom: 


Bóskie t sidklarsyiaj Sekarskiw, Hrhy, Eomburg- Ktostngoa. 
tudzież spe synin lecznicze jak: litową, bromową, jadowe, Kea. 
vistą, kw orsa inne wody mineralne m przepisu pro 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguerysch 
cenniki na zadanie daro. 


uprawniona 


Str. 8 


Ożeni si 
kawaler, urzędnik X{ kh, rangi, przy 
szojny z aadoba4 pannę, posaż ną 
fateligontuą, w wieku 13—36 lat. 
Rzecz na seryo. Dyszrocja pod slo- 
wem honoru. Zyłoszenin z ewent. 
(otogratia pod „lolo“ da Administr. 
twłosu Narodu. 


Wolpe miejsce 


dla ucznia 


w lahryce wyrobów cukierniczych 
darsfa SIERMONTOWSKIEGO 
Zanjejscowi meja pierwszeństwo. 
gm. Nie kupuję nic ani 
fini © Bamburgu ani w 
= | Bremie, przez żadne 

„/ niemieckie ręce nie 
"(> przechodzę mojeher 
baty z Rączką. Importuję je 
z Chin, Ceylonu lub z Anglii 
wprost na Tryesti wagonem 

całym do Krakowa. 


Magazyn 
JUBIUSZA GROSSEGO 


Kraków. Rynek 114. Pulne Spiaski. 


PORTIER 


«łobrei konduity władający językiem 
polskim i nie mieckiin najdzie umie- 
szczenie. Wiadomość ul. św. Tema- 
sza I. 7 u hkotowicza. 


„Jest do $przodania 


parcela budowlana 


przy ul. Dlagiej Nr.78. Bliższe wiado- 
snos ri: Kraków ul. św, Jann Nr. 7 
w dniach: poniedziałek, kroda, pią- 
tek og godz. 2 do 4-ej. Olerty przyj- 
mye się do 30 kwietnia 


Zakład artystyczno- 
kamioniarkigi badowl. 


Jozefa KULESZY 


naprzeciw cmcil rza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mar. 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w iniejscu i na pro- 
winoy!. Telefon 759. 


e o a 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maazynowych 


Ignacego Warma 


w Krakowie nl. Kanonicza l. 18. 


Sinro Towarz. prawnej ochrony 


podatników 
przeniesione zostało z dniem 1 gru- 
dnia b. r. na 


sl. Jagiellońską 1. 9 


naprzeciw Redakcy Now. Reformy" 


Ud 1 korony 


Sskienki dziecinne 


od 3 koron 


Sakuie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulioa 
Poselska I. 20, olicyna poprze- 
Gana parter. 


W mojej pracowni snkien dam- 
skich udzielam lekcyi Kroju 


systemem irancuskim, naiwieższym 
wiedeńskim. oraz nąukę szycia 


„KE IO ra* 


KRAKOW «l. Podwale I. 10. 
Panienki zamiejscowe znajda umie- 
Rzezen:e. : 


GŁOS NARODUXN mara 1308 r. 


Postne zupy 


Jakże i przy napełnianiu Ządać wyraæżnie prz 


Najprzedniejszą 


nerbate Ceylon 


„Rangalla (Ceylon Tea“ 


pod własna marką ochronną „PAL- 
MA“ importowuną wprost z Ceylo- 
nn. a urzędownie chem. badaną po- 
cenie: 
Nr 1 opakow. czerw.-złote 
K 140 za 125 gr 
K 075 za 621, gr 
Nr 2 opakow. fioty.-złote 
RYŻ: za 125 gr 
K 066 za 62 1, gr. 
przy odbiorze 1 kig. naraz, 
franko opakowanie i porto do 
każdej miejscowości Austro- 
Węgier — poleca 


A. HAWEBKA b Krakobie 


C. ik. Dost, Dworu Austr. Węg.i król.Greeyi. 
Dla p.p. kupców i kółek rolniczych 
odpowiedni opust. 


Liniment, Gapsici comp, 
ztstąpionie 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie suane jake wy- 
śmienite, bóle nuówierzające sa- 
cieranie; de nabycia wə werys- 
tkich aptekach me cenie 80 hal. 
K 1.40 1 2 K.ePrzy kupnie tege 
powszechnie ulubienego środka do- 
mowego należy przyjmować tylie 
butalki eryginałne w pudełkach z 
naszą echrenną marką „kotwicą, 
wrenczas jest pawnośś, że się 
etrzymałe wyrób oryginalny. 
Apteka Br. Richtera 
pod „ałetym twom w Pradze, 
uliea Elśbiety 
Me. b nowy. 


arząd pasinki Ant. Kraiń= 
skiogo w Jezierzanach sd 
Borszczów wysyla 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw 
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski, królewski i miody pitne owo- 


reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 0-ciokilowych bla- 
szanksch, wszystko oplatnie, w 08 

nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80h: 
enniki na żądanie tranko. 170.. 


Wincenty SATALECKI 


w Krakowie, ul. Florjańska L. 18. 
poleca uznane ogólnie | za najlep- 


sze w smaku szynki 


oraz wszelkie inne wędliny ne- 
zrównanej dobroci i wielki zapas 
smalcu i słoniny. Przesyłki usku 
tecznia edwrotnie za pobraniem 
należytości. 


Cenniki szczegółowe na żądanie 


eeke 
Uczeń 
gimnazjalny 


kl. VII, który z powodu choroby 
nie został uwolniony od płecenia 
czesnego za pierwsze półrocze bie- 
żącego roku szk., zwraca się do spo 
łeczeństwa z prośbą o pomoc ma- 
terjalną. Nie posiadając bowiem po 
trzebnej sumy zmuszony byłby za- 
przestać nauk. Ewentualne datki na 
ten cel przyjmuje Administracja na- 
szego dziennika. 

sa x 
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cowe jak Borówczak, Malinisk, De- ! 


i potrawy 


raw 
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Edward Bocheński 


& Jan Warmuzek 
F og dawniej 

Zygmaat Chitis, 

Krawcy Kraków 

Wielepale u gbok 


glównej poczty. 
Zaklad krawie- 
cki zaopatrzony 
ua sezon w MA 
terjaly krajowe 
i zagraniczn. 
Wykonanie ar- 
bystyczne wed. 
najnowszyet 
żarnali angiel- 
skicb, ceny me- 
mliwie najmnicj- 
saa. Wypoży- 
cza również fra- 
ki i anglezy. Źe- 
niówionia na 
prowincje usku- 
tecznia Się za 
pomocą smia1- 
bu branisosdoy 


Pierwszy i największy krajowy 


SKŁAD MASZYN 


do szycia i hafłu 
wyrobów trykotowych i 
maszyn de pisania który 


nie pesługnje się agem- 
tami. 


Nauk r 
haftu 
bez- 
płatmie 
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjmu 
je ró- 
wniez 
maszyny 
- do szycia 
wszelkich sysismów do naprawy 
Józeć iwanicki, 
mechanik i specyallsta. 


LWÓW, Żorża-Hotel 
DES "UW "WN" dać || 


| A 
Miód patoka 
Czysty, kuracyjny z największej gal. 
pasieki wysylu Lug. Biliński w Zba- 
rażu. po 6 k, 5 kg. puszka. Za czy- 
stość ręczy sią. Pudobne ogloszenia 
mniej. pasiek są nieprawdziwe. 77 


Pi at Appie glos 


(MALUS COROWARIĄ! 6 


ig 6 = 
y y $ 


-PARIS 


tają się prze dy doda się do mich 
mj geag P Ca sk a ka ee 


MAGGI =” PRZYPRAWY do 


z krzyżem w gwieżdzie 


w dużo zakładach duchownych używanej. 


krył w gwieździe. 
aszeerki poczawszy od 50 hal, ponownie napełniane 40 hal. 


Fl 


Za nadesłaniem SU hal. w znaczkach poczt. otrzymacie: 
Ryzyko przy spekulacyach giełdowych 
(Das Risiko bei Bórsespekulationen) 


Verlag „Fortuna 
Wiedeń 1., WoHzelle 22/1 


u 


SBE NB 


Mydło z mleka liliowego 
ze znakiem konika 


rmy Bergmann & Co. Dresden a. Tetschen E. 
est i zostaja wedle codzień wpływających uznań najskatwazniej- 
jso z wszystkuh mydał leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania dolikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 


Do nabycia po 3V hel. we wszystkich aptekach, składach aptecz= 
nych, handlach pertam., mydeł i n fryzyerów. 


Nr, 146 


wynalazek amerykań- 


Wielkie wrażenie wywołał w kołach lekarskich I u szerokiej policznneści 
= 
Lowacriny 


Prawnie ochroniona, odznaczo- 
na w  Wiednin i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo- 
mem i zsrzyżem honorowym 
Lowacrina jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaloze przeszło 
2600 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. Lowacrina dziala tak 
dalece na. cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
głowie : brodzie i w ogóle gdzie 
to jest możliwe. łunpież, strupy, 
i wypad. włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorazow użyciu.. 
Mamy dowody. ve praeszło 
100.600 łysych i niemający ch za- 
rosta przezużyw. Lowacriuy 
uzyskali bniny porost włosów. Lowacriaa wytwarza gesty i długi 
włos, a posiwinle włosy odzyskują powoli swoją pierwotną barwę. 
Cena wielkiej ilaszki Lovacriny, wystarczającej na kilka miesięcy 
K. 5. — 3 sszki 12 Kuy 6 flaszek 20 K. Do uzyskania sympatycznie 
bialej, czystej 1 delikatnej cery na twarzy, rękach i calego ciełe 
wolnej od wszelkiej nieczystości, jak: Wągry, piegi, liszaje itd. uży- 
wajcie absoiutnie nieszkodl., dotąd nieprześcignionych prepar. plos 
vacrin‘í. Mydło ,,Łovacrin'ć po 1 K. 5 szt. K. 2.30. Gromu 
„LŁowacrinćć w słoik. po 2i 3K. Wody toaletowej „„Lowacrimć 
we flaszk. po po Si 5 K. Pudru ppłLovacrin' (biały, różowy, kre, 
mowy) w pud. po 2 i 3 K. Wysyła za zaliczka lab poprzed. nadersł 
pieniędzy przez gl. skład: M. Feith Następca, Wien Vi. Marca. 
bilferstr. 45. Do nabycia równieź w wielu aptelach, drogneryso-h 
i składach pertum. W Krakowie do nabycia: kHanak i Sp. dr 

guerya S ‘5z ewskaReim i 


skiej wody na włosy 


44,66 zachwycające suknia fałdzi 
„wiolesia sta, w iia angielskim, ga- 
dziwiająco piękna i najdokladniej wykoń- 
czona. ang. szwy, najróżnorodniejszy fason, 
wypróbowany krój, leży znakomicie według 
ostatniej mody. Z dobrego półsukna czar- 
ne, broozowe, tegetinof, drap, szare, oliw- 
kowe, granatowe, także % męskich materyj 
w deseń, t. j. w pasy i kratę, zł. 450. Z 
najlepszegokamgarna atlasowego kolor: czar 
ny tegetthof, bronzowy tabaczkowy zł. 8:50. 
Ze znakomitego najlepszego lodenn, czarnego, 
tegetthot, bronzowego i modnego angielskie- 
go w pasy zl. 3:95 aidą suknię szyje się 
oddzielniei Ściśle wedłag nadesłanej rziary, 
— nie fabrycznie. Jako miara wystarcza 
| dlugość przodu t tyłu, oraz objętość pasa i 
| bioder. 

Wysyłka za pobraniem: 


Żur rossen Schossen-Schneiderei 
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H. Auer. Wien 1X|2 Nussdorferstrasse 3-6. 
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